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Gdańsk okradać Polski
W IRieslfiOHBCZOlBOŚĆ.

W laki sposób układają się polsko-gdańskie stosunki celne?

Warszawa, 23. 3. (PAT) W polsko-
gdańskiej umowie warszawskiej przy­
znano Gdańskowi szereg bardzo powa­
żnych ustępstw, licząc na lojalność
,Gdańszczan w pracy nad rozwojem go­
spodarczym w,spólnego obszaru celnego.

10-letnia jednak prak’yka wykazała,
źe zamiast lojalnej współpracy z Polską,
senat gdański przeciwnie na każdym
kroku łamie umowę warszawską, do­
tkliwie szkodząc tem życiu gospodar­
czemu obszaru celnego i wytwarzając
sytuację wręcz niezgodną z konwencją
paryską i traktatem wersalskim.

W dziedzinie celnej naprzykład
Gdańsk utrudnia i uniemożliwia in­
spektorem celnym wykonywanie kon­
troli nad dz,iałalnością gdańskich władz

celnych, nie wykonał zarządzeń polskie­
go centralnego zarządu celnego, samo­
wolnie wydawał rozporządzenia, zwal­
niał od ceł, zezwalał na obrót uszlachet­
niający itd. Wreszcie

gdańskie władze celne odmówiły posłu­
szeństwa polskiemu zarządowi celnemu.

Doprowadziło to faktycznie do stworze­
nia na, jednym obszarze celnym dwóch
administracyj celnych, podległych je­
dna Ministerstwu Skarbu, a druga se­
natowi gdańskiemu. Mało tego, admini­
stracja gdańska uprawia swą własną
politykę gospodarczą, nie licząc się zu­
pełnie z centralnemi władzami celnemi.

przyczem polityka ta stale prowadzona
jest w duchu antypolskim, czego naj­
lepszym dowodem jest fakt, że cala

gdańska administracja celna należy do

bojowych organizacyj antypolskich
Taki stan rzeczy trwać nadal nie mo­

że, gdyż jest on jawnem uszczupleniem
praw polskich, określonych traktatem

wersalskim, konwencją paryską jak i

późniejszemi postanowieniami Ligi Na­
rodów. Słusznie też postąpił rząd polski
występując z chwilą, gdy minął termin,
przewidziany umową warszawską dla

wystąpień o zmianie postanowień tej u-

mowy w nocie do wysokiego komisarza

Ligi Narodów o podporządkowanie
gdańskiej administracji celnej polskie­
mu zarządowi celnemu.

Nota rządu polskiego z dniał marca

wysunięta została w trybie art. 39 kon­
wencji paryskiej i jest wbrew insynu­

acjom (zarzutom) senatu gdańskiego
całkowicie zgodna zarówno z konwen­
cją paryską jak i z traktatem wersal­
skim.

W nocie tej przedstawiony jest spo­
sób zatrudnienia gdańskich iunkcjona-

rj uszów w służbie polskiego zarządu
celnego na tych samych zasadach, na

jakich urzędnicy Rzeszy Niemieckiej
przyjmowani są do obecnej gdańskiej
administracji celnej. Gdańska admini­
stracja celna mrasi być służbowo podpo­
rządkowana polskiemu zarządowi cel­
nemu, inaczej wbrew postanowieniom
traktatu wersalskiemu mielibyśmy fak­
tycznie dwa obszary celne,

Mordercy komisarza lwowskiego
dotąd niewykryci.

Politycy ukraińscy potępiają zbrodnię.
Możliwe dymisje.

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.). Ze Lwowa

donoszą, że w związku z zamordowa­
niem komisarza Czechowskiego areszto­
wano dotychczas 39 osób. Śledztwo je­
dnakże nie dało dotąd żadnego konkre­
tnego rezultatu. Ślady prowadzą ku

śródmieściu. Z Warszawy przybyła spe­
cjalna komisja śledcza ze szefem bez­
pieczeństwa Kucharskim na czele. Po­
grzeb ś. p. Czechowskiego odbędzie się
dzisiaj w południe.

Ukraińcy oświadczają w swoim orga­
nie ,,Piło", że już z okazji zamordować
nia ś. p. posła Hołówki złożyli deklara­
cję, w której przeciwstawili się wszel­
kiej akcji terorystycznej. We Lwowie

rozeszły się pogłoski o bliskiej dymisji
wojewody Różnińskiego i szefa bezpie­
czeństwa Tochańskiego.

Landbund po stronie narodowych socjalistów.
(T.leJonem od własnego korespondenta)

Berlin, 24. 3 . Wbrew deklaracji przy­
wódcy nacjonalistów Hugenberga, który
zawezwał członków organizacji do

wstrzymania się od głosowania, w dru­
gim akcie wyborczym, między Stahl-
helmem a narodowymi socjalistami od
24 godzin toczą się rokowania w spra­
wie uzyskania poparcia nacjonalistów
w drugim wyborze na prezydenta Rze­
szy. Pełnomocnik Stąhlhelmu major
Egand bawi w Mona chjuih i tam pra­
cuje nad zmontowaniem jednolitego
frontu wyborczego między Stahlhelmem
a hitlerowcami.

Z organizacyj nacjonalistycznych wy­
powiedziały się związki ojczyźniane za

udzieleniem poparcia Hitlerowi a osta­
tnio niemiecki związek ziemian Land-
bnnd w odezwie swej oświadczył się ja­
ko zwolennik wyboru Hitlera. Ten o-

statni fakt jest o tyle charakterystycz­
ny, że wszelkie podarunki celne oraz

subwencje udzielońe stronnictwu przez
gabinet Bruninga okazały się ostatecz­
nie beszkutecznymi, albowiem Land-
bund stanął po stronie narodowych
socjalistów. AR.

Dwóch nowych wiceminWów

Warszawa, 23. 3 . (PAT). Na wniosek

Rady Ministrów p. Prezydent Rzplitej
mianował w dniu dzisiejszym p, Wa­
cława Karwackiego, posła na Sejm
Rzplitej podsekretarzem stanu w Min.
Reform Roi. oraz inż. Józefa Gallota

podsekretarzem stanu w Min. Komu­
nikacji.

Powitanie min. Ludkiewicza.

Połączenie obu ministerstw rolniczych
zadecydowane.

Warszawa, 23. 3. (PAT) W dniu dzi­
siejszym odbyło się w sali marmuro­
wej Min. Rolnictwa powitanie nowego
ministra rolnictwa i ref. roln p. Sewe­
ryna Ludkiewicza, Odpowiadając na po­
witanie podkreślił p. minister dwa naj­
ważniejsze zadania na najbliższą przy­
szłość, a mianowicie złączenie Min. Rol-
nic wa i Reform Roln. oraz akcję cen­
tralnego komitetu finansowo-rolniczego
i komitetów wojewódzkich dla oddłuże­
nia rolnictwa. Jednocześnie odbyła się
prezentacja nowego podsekretarza stanu

Min Ref. Roln. p Wacława Karwackie­
go, P. Karwacki urzędować będzie w

Min. Roln.

Stanowcza ss!s Irlandii
i oględne stanowisko Anglji.

Londyn, 23. 3. (PAT). Minister domi-

njów Thomas zwrócił się do wysokiego
komisarza Irlandji w Landynie z zapy­
taniem o stanowisko rządu irlandzkie­
go w sprawie przysięgi i otrzymał nastę­
pujące wyjaśnienie:

Rząd irlandzki uważa, że przysięga
nie była przypisana traktatem i że rząd
irlandzki posiada zupełne prawo do

zmiany konstytucji ponieważ jest ona

własnością narodu i wszystko, co jej
dotyczy należy do kompetencji we­
wnętrznej suwerenności i stanowi spra­
wę ściśle domową. Poza tymi wzglę­
dami istnieje jeszcze inny, który jest
aż nazbyt wystarczający sam w sobie,
by decyzję rządu irlandzkiego uczynić
niewzruszalną i nieodwołalną, Naród

wyraża swą wolę niedwuznacznie. Znie­
sienie przysięgi było najważniejszem i

naczelnem bas!em wyborów. Ludność
i to nietyłko ta jej część, która popiera
obecny rząd, widzi w przysiędze ciężar
nie do zniesienia, pozostałość średnio­
wiecza, nakaz narzucony z zewnątrz pod
grcźbą natychmiastowej i okrutnej
wojny,

Nawet gdyby rząd brytyjski wycho­
dził z założenia, że przysięga jest prze­
pisana traktatem, to winna sobie Wiel­
ka Brytanja uświadomić, że taki nakaz,
narzucony sumieniu narodowemu jest
bezwzględnie nieodpowiedni w stosun­
kach politycznych między dwoma kra­
jami .

Londyn, 23. 3 . (PAT). Sprawa irlandz­
ka jest głównym tematem rozw’ażań

dzisiejszej prasy londyńskiej. ,,Times"
pisze: Rząd angielski nie zamierz^

przedsiębrać pospiesznych kroków i stoi

na stanowisku traktatu z r. 1921 i 1926.
O ile rząd irlandzki opierać się bę­

dzie przy swem stanowisku, wówczas

rząd angielski odwoła się prawdopo­
dobnie do specjalnego trybunału, usta­
nowionego na konferencji w r. 1930, a

powołanego do rozstrzygania zatargów
między narodami dominjum brytyj­
skiego.

,,Daily Maili" stwierdza, iż w rządzie
angielskim panuje wielkie zaniepoko­
jenie. Istnieje obawa, iż zapaleńcy
irlandcy ogłoszą niepodległość Irlandji.

W tym wypadku Irlandja stałaby się
obęem państwem i nie mogłaby korzy­
stać nadal z dobrodziejstw systemu pre­
ferencji celnej, co odbiłoby się ujemnie
na 99 % eksportu Irlandji.

,,New7 Chronicie11 podkreśla, że więk­
szość, jaką posiada de Valera jest bar­
dzo mała i problematyczna. Może się
on okazać tylko figurą przejściową.
Również inne dzienniki nawet konser­
w’atyw’ne wstrzymują się od wypow’ia­
dania sw’ego zdania, obawiając się pro­
wokowania rządu irlandzkiego.

Ambasador amerykański w roli agenta
Niemcom śnią się po głowach pożyczki zagraniczne.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 24. 3 . Jak się okazuje, podróż

amerykańskiego ambasadora w Berli­
nie Sacketta do Paryża, którą ten starał

się przedstawić w charakterze zu­
pełnie prywatnym posiada niezwykłą
doniosłość polityczną. Jak mnie bowiem
w tutejszych kołach dyplomatycznych
informują
ambasador amerykański Sackett wyje­
chał do Paryża, celem postarania się o

większą międzynarodową pożyczkę
dla Niemiec.

Ta jego podróż w charakterze niemiec­
kiego agenta finansowego do Paryża
jest o tyle uderzająca, że zagraniczne
rynki pieniężne, a zw’łaszcza rynek Sta­
nów Zjednoczonych jest od szeregu niię-

sięcy zupełnie zamknięty dla niemiec­
kiego kredytu zarówno państw’owego
jak i prywatno-gospodarczego i obecne

próby uruchomienia go dow’odzą, iż

Bank Rzeszy znajduje się w bardzo

trudnych warunkach finansowych i nie

jest w stanie sprostać swoim

obowiązkom,
Sackett stara się nakłonić francuskie

sfery rządowe do w’zięcia udziału w no­
wej międzynarodowej pożyczce dla Nie­
miec. Jego misja ma jednak maie wido­
ki powodzenia, albowiem Niemcy z za­
mrożonych u siebie 28 miljardów marek

Obcych pieniędzy zdołali spłacić zale­
dwie nieznaczną sumę, AR,
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Dlaczego liczba głosów polskich
w Nieaocxecli mifsiejhe?

Nieodpowiedni dobór ludzi kierujących naczelną organizacją polską.

Berlin, 24. 3. Polacy w Prusach wy­
stępują w nadchodzących wyborach z

wfasnemi listami okręgowemi i listą
państwową, której czołowym kandyda­
tem jest przewodniczący polskich towa­
rz.ystw szkolnych b. poseł Jan Baczew-
ski.

Na liście okręgowej górnośląskiego
okręgu wyborczego (Opole) figurują ks,
proboszcz Koziołek, naczelnik gminy
Arka Bożek, funkcjonarjusz Związku
Polaków Witczak i asesor Kwoczek.

Na okręg wyborczy Pras Wscho­
dnich kandydaci do tej pory nie zostali

wystawieni.
Dzielnik wyborczy w ilości 50 tysię­

cy głosów ńa uzyskanie jednego man­
datu j drugiego mandatu poselskiego z

listy państwowej byłby możliwy, gdyby
w okręgu górnośląskim kandydat pol­
ski został wybrany a resztki głosów z

innych okręgów wzrosłyby conajmniej
°

Niestety społeczeństwo polskie w

Prusach staje do wyborów niejednolicie
a grzechy organizacyjne Związku Pola­
ków i nieodpowiedni dobór łudzi pracu­
jących społecznie, traktujących pracę
ideową jako synekury, może pjernnio
odbić się na wyniku akcji wyborczej.

Doświadczenia z wyborów la.t ubie­
głych wskazują, że niestety liczba gło­
sów polskich w skupieniach zwartych
w Prusach Wschodnich (na Warmji i

Mazurach) oraz na Górnym Śląsku po­
mimo wzrostu współczynnika, wybor­
czego i większego udziału stale maleje.
Przy ostatnich wyborach do sejmu pru­
ski ego aa’ 1928 r. j’)adło na listę polską

Pi-usachWschodnich i na Górnym

(Telefonem od własnego korespondenta)
Śląsku około 39 803 głosów, a przy wy­
borach do parlamentu Rzeszy w 1929 r

około 41 000 głosów. Jeżeli się weźmie

pod uwagę, iż według urzędowej (stron­
niczej) statystyki pruskiej z okresu spi­
.su ludności w 1925 r. na w zmiankow a­
nych obszarach zwartego obszaru po­
siadania w Prusach przyznało się do ję­
zyka polskiego jak ojczystego w’zględnie
— jak Niemcy określają do języka ma­
zurskiego — albo też podało oba języki
polski i niemiecki jako ojczysty prze­

szło 666 tysięcy osób, to rezultaty wy­
borcze stanowią ciężki akt oskarżenia

pod adresem odpowiedzialnych czynni­
ków, których nieumiejętność prowadze­
nia uśw’iadamiającej roboty społeczno -

narodow’ej i połączona z pewną wygodą
niedbałość oraz brak inicjatywy wydały
rdzenną ludność polską na łup niemiec­
kiej agitacji z takim skutkiem, iż lu­
dność ta przestała głosować na wła­
snych narodowych kandydatów’.

AR.

Obrady aktorów.
Warszawa, 24. 3 . (tel. wł.) Dzisiaj o

godzinie 1’0-tej rano rozpoczynają się do­
roczne obrady Związku Artystów Scen
Polskich. Zjazd zapowiada się niezwy­
kłe interesująco, ze względu na zajścia,
jakie miały miejsce w ciągu ostatniego
roku Omawiano będą, również stosunki
ekonomiczne aktorów oraz stosunek ich
do dyrektorów.

Sprawa b. prezesa Dygasa, który —

jak w’iadomo — zrobił niedawno donie­
sienie na członków ZASPTi, którzy u.­
prawiali grę hazardową, w publicznych
kawiarniach, wcale nie będzie omawia­
ną, gdyż związek uważa, iż wobec prze­
pł’oszenia przed sądem sprawa ta zosta­
ła wyczerpana.

Konferencja Habsburgów
o podziale majątku i wpływów.

Wiedeń, 25. 3. (teł. wł.) Prasa tutej­
sza p,rzyniosła wiadomość, według któ­
rej 10 kwietnia odbędzie się pod Londy­
nem pod przewodnictwem ,,króla" Otto­
na konferencja. członków rodziny Habs­
burgów, w której m. in. wezmą udział

książęta polscy Radziwiłł i Czartoryski.
Cel konferencji trzymany jest w-’ ta­
jemnicy. Podobno chodzi o uregulować
nie stosunków’ majątkowych ,,króla"’
Ottona, który jest biedny, podczas kło­
dy niektórzy arcyksiążęta. i książęta,
należący do rodu Habsburgów’ mają, do­
chody miljonow’e. Według innych wer-

syj, konferencja została zwołana na ży­
czenie polskich książąt.

Mordercze tornado.

Nowy Jork, 23. 3. (PAT). Według o-

statnich obliczeń, straszny cyklon, któ­
ry przeszedł nad Ameryką Północną,
spow’odował w stanach Alabama. Ge­
orgia i Tennese śmierć 243 osób. Ra­
ny odniosło 426 osób.

Londyn, 23. 3 (PAT). W czasie torna­
do wv stanie Georgią wicher porwał pcw-
ąego mężczyzną i rzuciłgo ua wierzcjan"
lek drzew.a. Po ustaniu burzy znałesio-
ńo go tam ciężko rannego. W CIeve-
ło-nd pew-na kobieta wybiegła z dziec­
kiem na rę.ku. Wicher porwał jej dziec­
ko i rzucił do odległej o kilkanaście :me­
trów stadni, gdzie utonęło.

Kuoczyli kradz!onemi
rzeczami - aż ws?ąk!i.

Starogard, 23, 3. (PAT). Policja wpa-
dła na trop wielkiej panamy paser-
sklej, w którą zamieszanych jest około

30 osób, a wśród nich i urzędnicy
Państw. Stada Ogierów pod Starogar­
dem. Skradzione rzeczy policja prze­
w-’iozła 5 samochodami. Herszta bandy
złodziejskiej niejakiego Bielińskiego
aresztow’ano.

Nowe powikłania w spraw?ę
Ciunklewiczowej.

Umorzenie, którego... nie było.
Kraków, 23. 3. Prasa w’arszawska po­

dała sensacyjną- pogłoskę, o zarzadzo-
nem umorzeniu śledztwa przeciw Giun-
kiewiczowej. Pow’ode-m se .nsacyjnego
zwrotu miał być podobno fakt, iż Ćiun-
kiewiczow’a bezpośrednio po dokonanej
kradzieży, zgłosiła tyłka o zajściu do
władz policyjnych, nie zwracając się
natomiast z pretensją o odszkodowanie
do Towarzystw’a Asekuracyjnego Lloyd.

Tymczasem wychodzi na jaw’, iż Giun-
kiewiczowa rzeczywiście zwr?cała się
do Tow. Asekuracyjnego L!oyd i to na­
zajutrz po zgłoszeniu kradzieży w kra­
kowskim wydziale śledczym. Następnie
wysiała Ciunkiewiczowa ;pocztą w’y­
szczególnienie obejmujące około 53 po-’
zycyj rzekomo skradzionych kosztow­
ności i futer własnoręcznie podpisane.
Na podstawie tych doniesień przybył
do Krakow’a dyrektor Tow. Llo-yd w Pa­
ryżu p, Maddos.

Cały Kraków czeka z ,napięciem na

proces przeciw miijoncwei aferzys ce,

który ma się odbyć w najbliższym cza­
sie.

Uka!rany p!ugawfec.
Rybnik, 23. 3 . (PAT) Dn. 22 bm. odbyła

się przed sądem grodzkim w Rybniku roz­
pra.wa przeciw spraw’com głośnego zajścia
w Paruszowcu w dn. 21 stycznia br. Jano­
wi Czapli i Ludwikowi Malinie z Rybnika,
oskarżonym m. in. o t,o, że na dzień przed
tym wypadkiem dopuścili się zbezczesroze-
nia figury Matki Boskiej w Lgosie. W wy-,
niku rozprawy. Maliną skazany został ńa
pó! roku więzienia i d’oniesienie kosz’ów

sądowych, Czepie uwolniono od wir,y i ka­
ry.

Wybory w Kłajpedzie 4 maja.
Litwini nie pozwolą, aby ich gnębili Niemcy.

Z Kłajpedy donoszą, iż gubernator Mer-
kys wyznaczył termin wyborów’ do. sejmiku
kłajpedzkiego na dzień 4 maja.

Głosy prasy litewskiej.
,,Lietuwos Aidas" w związku z rozwią­

zaniem sejmiku kłajpedzkiego pisze: Znaj­
dujem.y się w przededniu nowych wyborów.
Tw’ierdzenie pism niemieckich, jakoby
prawa Litwy miały być uszczuplone jest
wymysłem szowinistów’ niemieckich i ich
zwolenników. Prawa Litwy zostały zastrze­
żone w konwencji kłajpedzkiej i żadna
zmiana w kierunku rozszerzenia autonom,ii
kła.jpedzkiej nie może być przeprowadzona
bez zgody Litwy. Litwa nigdy nie zgodzi
się na proklamowanie kraju kłajpedzkiego

wolnem państwem. Pow’inno to zrozumieć
społeczeństw’o niemieckie, które oczekuje z

Berlina cudów. W Niemczech politycy i
dziennikarze winni również zda.wać sobie
sprawę, iż Litwa nigdy nie zgodzi się na

przyłą.czenie Kłajpedy do Niemiec, wzglę­
dnie na plebiscyt. Obecna sytuacja —- koń­
czy dziennik — jest wynikiem dotychczaso­
wej tolerancyjnej polityki Litwy, dzięki
czemu nastąpiła germanizacja tego kraju.
Należy z tem ostatecznie zerwać, ażeby
ustała W’reszcie spekulacja na Berlin.

Chadecka ,,Ryłaś" (Prawda) w tej samej
sprawie pisze, iż rozwią.zanie sejmiku by­
ło nieuniknioną koniecznością i dziś należy
dbać o io, ażeby wśród Kłąjpedzian obudzić
ducha litew’skiego.

Samobójstwo inżyniera.
Warszawa, 24. 3. (tel. wł.) W hotelu

sejmow’ym popełniono wczoraj znowu

samobójstwo, Mianow’icie znaleziono w

łazience należącej do pokoju inż. Kon­
rada Wyleżyńskiego zwłoki właściciela
mieszkania. Kurki pieca służącego do

ogrzewania wody były odkręcone. Le­
karz stwierdził śmierć inżyniera przez
zaczadzenie gazem.

Inżynier WyJeżyński był dawniej

działaczem socjalistycznym. Przed woj­
ną posiadał on z obecnym generałem
Litwinowiczem biuro techniczne we

Lwow’ie. W biurze pracow’ał w’tedy o-

becny minister poczt i telegrafów’ Boer-
ner. W ostatnich czasach należał inż.

Wyleżyński do wybitnych działaczy sa­
nacyjnych. Przyczyna samobójstwa jest
nieznana.

Przedświąteczne urzędowanie.
Zakaz widowisk.

Warszawa, 24. 3. (tel. wł.) Urzędowa­
nie, we wszystkich urzędach państwo­
wych trwać będzie w Wielki Piątek do

godziny 13-tej, w Wielką Sobolą do go­
dziny 12-tej. Normalne urzędowanie
wznowione będzie we wtorek. Wszelkie

widowiska, produkcje muzyczne w te­
atrach, kinach i dancingach są zakaza­
ne od czwartku do soboty włącznie, Wy­
jątek można czynić jedynie z przedsta­
wieniami o charakterze religijnym. Wy­
maga to jednak osobnego zezwolenia
władz.

Moiemy mieć powdtfź w stolicy.
Warszawa, 24. 3 . (Tel. wł.). Warsza­

wie. grozi powódź, a mianowicie od kil­
ku dni woda na Wiśle przybiera od 20
do 25 cm. na dobę. Na południe od War­
szawy po,jawiły się wczoraj na powłoce
lodowej duże pęknięcia. Oderwały się
ogromne kry lc tło we, które gromadziły
się następnie pod mostem Ks. Ponia­
towskiego. Niebezpieczeństwo zmniej­
szają nocne przymrozki.

W Sandomierzu zwały kry lodowej
uszkodziły most,

Dolna Wisła (od Chełmna) jest wolna
od lodu.

Prezydentem miasta Brześcia nad Bu­
giem wybrany został ppłk. Miecz.ysław Wę­
żyk — ponownie.

ąs
Akcję bojkotu elektrowni, zapoczątko­

waną w Częstochowie i Piotrkowie posta­
nowili konsumenci prowadzić dalej, rozsze­
rzając ją na 20 miast-.

Nowomianowany starosta cieszyński
Władysław Kutzner z Inowrocławia (przed-
tem w Szubinie) objął 23 marca urzędowa­
nie w Cieszynie.

Mają pieniądze... Do Palestyny wyru­
szyła z Polski druga żydowska wycieczką
turystyczna - 820 osób,.

Niemcy nie wpuszczą w tym roku ani
jednego ,,obieźysasa" polskiego.

Skazani na Łotwie Polacy zwrócili

się do prezydenta republiki z prośbą o

amnestję. Prezydent skierował sprawę
do senatu.

Rząd chilijski ogłosił niewypłacalność.
Na giełdach peseta nie jest notowana.

’a a

Spłonął jak... zapałka, Trumnę ze

zwłokami samobójcy Kreugera, fabry­
kanta zapałek, spalono w krematorjum
w Szwecji.

Uczeń Szkoły Morskie! spadł
z masztu i zabił się.

Gdynia, 24. 3. (PAT) Kapitan statku ,,Dar
Pomorza" depeszuje, że uczeń Szkoły Mor­
skiej Stefaniak spadł z masztu i poniósł
śmierć na miejscu.

Statek ,,Dar Pomorza" z powodu tragicz­
nego wypadku wpłynął do IIavru, g’dzie bę­
dzie oczekiwał dalszych zarządzeń. Rodzina
zmarłego powiadomiona już została i Zfe-
bierze ciało do Zamościa.

Katastrofalna pogoda
w Europie środkowej.

Belgrad, 22. 3. W pierwszym dniu wios­
ny szalała nad całą Jugosławją burza śnie­
żna, W Banialuce leży śnieg, gruby na’ 36
cm. Wiele wsi stoi pod wodą, Wojsko roz­
poczęło akcję ratowniczą.

W Siedmiogrodzie i innych okolicach
Rumun]i szalała burza śnieżna. Komunika­
cja kolejowa jest częściowo przerwana. Ba-
nat nawiedziła klęska powodzi.

W południowo-wschodnich i południo­
wo-zachodnich Węgrzech nastąpiła kata­
strofa powodzi.

Wilno, 23. 3. (PAT). Prasa donosi z

pogranicza, iż na terenie Białorusi so­
wie-ckiej, zwłaszcza w okręgu borysow-
skim i ząsławskim coraz częstsze są

wypadki podpalania magazynów koope­
ratyw i różnych budynków państwo­
wych. W osadzie Strasznyj Łuk w oko­
licy Borysowa podpalono wielkie gospo­
darstwo kolektywne. Spaliło się-7 bu­
dynków. W ubiegłą niedziele sp-ili? się
kołchoz.

Policyjne metody
popierania Hindenburga.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 24. 3 . Wczorajszy dzień był dla

prasy opozycyjnej czarnym dniem. W
Berlinie prezydent policji zawiesił na o-

kres 8 względnie 16 dni wydawanie za­
równo narcdowo-socjalistycznego dzien­
nika ,-Der Angriff", jak też komunistycz­
nej ,,Rotę Fahne". Z prowincji bran­
denburskiej nadprezydent zawiesił 8 na-

rodowo-socjałistycznych dzienników na

ckres 2 tygodni. We w’szystkich tych
wypadkach władze dopatrują się obrazy
prezydenta Rzeszy i urządzeń pubłicr-
nyęh i dlatego na mocy ostatn,iego de­

kretu wydały powyższy zakaz. AR,
Rodzina mordercy Hałasa w Poznaniu.

Poznań, 24. 3. (Tel. wł.). Dziś o godzi­
nie 4-tej rano pociągiem pospiesznym
z Wrocławia przybyła rodzina morder­
cy Hałasa do Poz,nania. Dzieci Hałasa

są zdrowe i zaopiekowali śię niemi

krewni, zamieszkali przy Uł. Marynar­
skiej 10.

Sensacyjny proces Hałasa o zbrodnię
morderstwa z ,premedytacją? (z zastano­
wieniem) rozpocznie s,ię w dniu 2 kwie­
tnia.
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O uruchomienie aRcji budowlanej.
III.

Jaic budować i eo?
Najważniejszą, decydującą dla kosz­

tów jest oczywiście kwestja, jakie win­
ny być mieszkania, które obecnie się
budować będzie. Zasadą naczelną musi

być dostosowanie do obniżonej stopy
życiowej. Musimy się z tem pogodzić,
że stopa ta obniżyła się i poddać grun­
townej rewizji pojęcie o iem, co jest
,,nieodzowne". Lepiej budować mie-
szkania skromne, prymitywne (byle nie

tandetne, z materjalu zbyt lichego), niż
żadne. Jeżeli stopa życiowa się podnie­
sie, ci, którzy będą mogli sobie na lep­
sze mieszkanie pozwolić, mogą je odstą­
pić takim, których dziś nawet na tyle
nie stać. Niemniej jednak nie możną
zrezygnować z budowania i robotni­
czych mieszkań. Właśnie tym, u któ­
rych niedola jest największa, trzeba po­
móc do jej przezwyciężenia.

Gzy jest to możliwe? W Niemczech

czyni się ciekawe próby z

z osiedlami bezrobotnych.
Niema przeszkód, by i u nas do takich

prób przystąpić, chodzi tylko o odpo­
wiednie uchwycenie sprawy. Łączy się
to z kwestją: jaki rodzaj domów sta­
wiać należy. Są dwa kierunki budow­
nictwa: koszarowe i jednorodzinne —

oraz formę pośrednią. Mieszkania ko­
szarowe mają za sobą tę dobrą stronę.
że dają dobre w’ykorzystanie miejsca.
Domy takie można stawiać w śródmie­
ściu. Zyskuje się przez to na komuni­
kacji, na kosztach urządzeń technicz­
nych (ulice, kanalizacja, woda, gaz e-

lektryczność). Wbrew przesądom do­
my te, wymagające silnych fundamen­
tów i cięższej konstrukcji, nie są na-

ogół tańsze.

Domki jednorodzinne wzgl. seryjne,
które zasadniczo łączą się z ogródkiem,
wymagają taniego terenu, a koszta jego
przystosow’ania są znacznie w’iększe!
Ponieważ tereny tańsze są odleglejsze,
więc traci się na komunikacji. Zysk
zato daje

ogródek,

któr,y szczególnie w czasach bezrobocia
może niejednej biedzie ulżyć. Im dalej
sd miasta, tem większe mogą być te

ogródki. Trzeba też odróżnić ogródek
ozdobny przy wiłach i użytkowy, wa­
rzywny. Dla budowy domków jedno­
rodzinnych można łatwiej pozyskać ka­
pitały wdasne zainteresowanych, gdy

dla budowy domów masowych dziś je­
dynie kapitał społeczny poważnie w ra­
chubę wchodzić może. Budowa taka
domku np. dwurodzinnego może się do­
brze kalkulować. Za 35 000 można —

jak oblicza p. P . Piotrow’ski — wybudo­
wać wilę o dwóch mieszkaniach cztero-

pokojowych. Wliczając koszt gruntu
po 5 zł za nr, i licząc oprocentowanie
po 8%, otrzyma się koszt w’łasny około
260 zł miesięcznie, czyli każde mieszka­
nie po 130 zł, tj. połowę tego, co koszto­
wały do niedaw’na mieszkania w do­
mach magistrackich.

Nie możemy tu pominąć względów
.. .. .. ... .... ... .. ... .... ... .. ... .... ... .. ... hi hihmi inmimm-nmi miiwnim.....mm -mim

społecznych. Kierunek, zdążający do

kolektyw/izacji (tj. komunizm i socja­
lizm) propaguje świadomie skoszarowa­
nie życia i likw’idacji gospodarstw’a ro­
dzinnego. .

W przeciw’ieństw’ie do tego ki.er’un­
ku ideologja chrześcijańska — a w zgo­
dzie z nią zresztą i inne kierunki zacho­
dniej cyw’ilizacji — dążą do zachowania
odosobnienia rodziny, jako komórki

społecznej oraz w związku z tem do
uwłaszczenia szerokich mas, do zmiesza­
nia ich z ziemią a zatem i z Ojczyzną.
Wychodzi się przytem z założenia, że
członek związany z grupą sąsiedzką,

posiadający swój dom, a w’ięc zadowo­
lony, nie będzie się wyłamywał z zasad

moralnych, i nie będzie skłonny do prze­
wrotów społecznych. Zw’iązanie z zie­
mią, choć niew’ielką, ale własną, daje
poczucie stałości i bezpieczeństwa, umo­
żliwia rozwój rodziny chrześcijańskiej,
zdolnej do wychowania zdrowego i licz­
nego potomstw’a. Własny dom, dający
możność pracy w ogrodzie — to najlep­
sze przywiązanie ojca i co starszych
dzieci do ogniska domowego i odciągnię­
cie ed różnych pokus.

Zupełnie niew’spółmierne są też.wa­
runki higjeniczne w małych, jednoro­
dzinnych (czy seryjnych) domkach z o-

gródkami i w wielkich, czarnych, dum­
nych koszarach. Stąd też ta w’ielka dąż­
ność na całym Zachodzie i w Ameryce
do tworzenia

miast - ogrodów,
która się i na nasz grunt przerzuciła —

niestety jednak przew’ażnie w formie

,,dzikiej", bezplanowej zabudowy okolic

podmiejskich (szczególnie Warszawy).
Miarą, dokonanych gdzieindziej wy­

siłków mogą być wyniki tej akcji w Cze­
chosłowacji, gdzie sama Praga od cza­
su odzyskania niepodległości podobno
wybudowała nic mniej niż 169.009 miesz­
kań w oddzielnych domkach.

Główna trudność tego systemu, to ko­
munikacja. Można ją jednak rozwiązać
przez stw’orzenie zwartych osiedli na

gruncie tanim, w wielkich obszarach

wykupionych przez miasto czy dane

przedsiębiorstw’a wzgl. spółdzielnie. Dla
takich osiedli łatwo już doprowadzić au­
tobus (w pierw’szej fazie), trolejbus (w:
miarę wzrostu osady), a w końcu tram­
waj (najtańszy w użyciu, lecz wymaga­
jący kosztownych szyn i rentujący się
dopiero przy znacznym !’uchu). Ideal­
nym środkiem komunikacji jest dojaz­
dowa, pospieszna kolejka elektryczna,
jaką już zbudowano z Warszawy do
Grodziska. O ile chodzi o robotników, to

ci chętnie korzystają z rowerów. Ośrod­
ki kulturalne można tw’orzyć na miej­
scu. Pracownicy umysłowi są naogół
bardziej zw’iązani z centrum miasta. O-

gródki użytkowe są dla nich na ogół
mniej ponętne. — Ich większa zdolność

płatnicza umożliwia budowanie dla
ich potrzeb bliżej centrum. A takie ka­
mienice czynszowe w dzielnicach śród­
miejskich, zawsze mogą liczyć na pewną,
ilość reflektantów. Nieraz warto je bu­
dować chociażby ze względu na estetycz­
ne wykończenie ulic (z czem jednak do

lepszych czasów czekać można). Lecz

normalnym typem staje się dziś budo­
wnictwo luźne. Potężnych argumentów
higienicznych, społecznych i moralnych

Ukrzyżowanie Chrystusa

obraz nieznanego malarza z XV wieku.

Mieczysław Jarosławski. 18)

3Efiss i Jffmxyn

POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
Jim podążał aż do zmroku śladami, a kiedy noc za­
pad!a, natychmiast podsunął się pod obóz. Wrzało
tam teraz jakieś inne życie: rozpraw’iano, czy też

k sprzeczano się. Część oddziału nastawała na tem, że­
by ,jechać, inni znów nie ruszali się z miejsca, ale o

spaniu nie było mowy. Przytem najw’idoczniej rej
wodzili jacyś nowi przybysze i oni w’idać stali się
powodem niepokoju tej nocy. Rozpalone ognisko, przy
którem pieczono baraninę, rzucało krw’awe, daleko

biegnące w noc blaski, a czujące żer szakale zbliżały
się na odległość rzutu kamieniem, aby dobrać się jak
najprędzej do resztek z chwilą, kiedy ludzie udadzą
się na spoczynek. Ponieważ i Jim znajdował się też

w bliskiej odległości od ogniska, więc zdarzyło się,
że szakal przyciągany miłą wonią pieczonego mięsa
zasiadł o kilka kroków od niego. Sąsiedztw’o bynaj­
mniej nie wzruszało murzyna, nawykłego do opędza;­
nia się od napastliwych szakali afrykańskich. Że zaś

i szakal również nie przejmował się bliskością mu­
rzyna, siedzieli więc po sąsiedzku spokojnie, każdy
mając swój cel obserw’owania, nie przeszkadzający
drugiemu.

Brzask już rzucał swoje pierw’sze świetlne welony
ponad okolicą, kiedy Jim, nic tej- nocy nie wskóraw­
szy. uznał za właściwe w’ycofać się z pod obozu na

potrzebną dla bezpieczeństwa odległość. O tem, że

karawanę spotkał ktoś po drodze wnosił Jim nietylko

z tego, co widział w nocy, ale i ze śladów wiodących
traktem od Heratu na południe, a w pewnem miej­
scu przecinających W’ytknięty przez karaw’anę der­
wiszów- szlak, załamując go w kierunku północnym.
Nie była to jednak odsiecz ze strony sir Alcooka, bo

ślady po przebyciu nieznacznej przestrzeni wspólnej
drogi od obozowiska, odchylały się znów ku północ­
nemu zachodowi od szlaku karaw’any, aby zaw’rócić
na Herat.

Jim przez chwilę W’ahał się za jakim śladem po­
dążyć, ale karteczka znaleziono znów’ na rozdrożu
wskazała mu w’łaściwy kierunek.

,,Wiozą mnie do Indyj Wschodnich przez Kabul.

Zachw’alają jakiegoś Maharadżę, który po mnie ma

wysłać specjalną wygodniejszą karaw’anę bardziej
kulturalnych niewolników. Może więc dó Kabulu bę­
dę w’jeżdżać w złocistej lekt,yce na wielbłądzie łub

białym słoniu. Przyjeżdżajcie zobaczyć. Zaczyna to

wyglądać jak bajka, chociaż wiatr mi dokucza i źle
działa na cerę, a daktyle już obrzydły. Daisy".

Jim myślał teraz o pomocy, którą w’inien okazać

narzeczonej swego pana, zmęczonej jednostajną dro­
gą. Gdyby miał aeroplan w pobliżu, gdyby sir Alcock

mógł był wyrzec się rekordowego lotu do Ralkutty!
Ale n-ie - to było niepodobieństw’o. Sir Ralf, którego
dumą najw’yższą byl jego aparat, zapew’ne już teraz

przyjmuje w Kalkucie delegacje i cieszy się zasłużo­
ną sławą i uznaniem. On zaś, Jim, któremu sir Al­
cock bezw’zględnie ufa, winien pilnow’ać miss Daisy
i w odpow’iedniej chwili zawiadomić swego pana o

miejscu jej pobytu, o ile nie uda mu się porwać jej
derwiszom i ukryw’ać przed okiem napastników, pro­
wadząc przez dzikie góry i wąw’ozy aż hen do Kal-

kutty, gdzie na swoją wybraną spokojnie czekać mo­
że mister Alcock... Czekać tydzień, a może i dw’a ty­
godnie, bo tyle czasu trzeba będzie na przebycie tej
olbrzymiej przestrzeni im dwojgu.

Serce pod czarnym naskórkiem biło żywo, krew

niby nagły wybuch wulkanu zalewała skronie — i
z tego piekła dziwnych w’rażeń podnosiły się opary
- - myśli coraz bardziej fantastyczne, coraz mocniej
prześwietlone rubinowym blaskiem spalający.ch się
w’ autosugestii zmysłów,

—Dw’a tysiące kilometrów w podróży samnasam

z miss Daisy. Będę ją prowadził tak, żeby nie ujrzało
jej oko ludzkie, żeby włos jej nie spadł z głowy. Miss
na koniu, a ja — przewodnik i opiekun u stóp jej
idąc, patrzeć będę w białe lica królow’ej, czy nie zbyt
są zatroskane tak długą z narzeczonym rozłąką.

Mgła zasłoniła oczy murzyna, ostry siekący pia­
sek wwviał mgłę tę do mózgu, serca, do całej jego isto­
ty, niby gaz odurzający, niby szaleństw’o W’ywołane
zażyciem haszyszu i okrył nią trzeźw’ość myślenia,
plącząc wolę, jak ljany dżungli plączą coraz mocniej
uwikłanego w nich zwierza.

Pod wieczór karaw’ana, przebrnąwszy przez wy­
schłe w tej porze lata łożysko szeroko rozlew’ającej
się rzeki Harud w górnym jej biegu, zaczęła się wspi­
nać wąwozem wzdłuż jednego z jej lew’ych dopływów
ku zboczu grzbietu Sija-Koh, obierając już teraz naj­
wyraźniej kierunek na Kabul.

I oto pijany jeszcze oszołomiającą mocą swyph
pomyśleń Jim nie spostrzegł, jak zbliżył się na tyle
do karawany, że mógł być łatwo zauważony w chwi­
li, kiedy nieostrożnie wyłonił się z poza stromego
zbocza, u którego podnóża po ześlizgnięciu się sko­
sem pochyłości rozłożyli się już obozem derwisze.

Spłaszczy! się natychmiast cały i przywar! do ścia­
ny a zsunąw’szy się z konia, cicho, ostrożnie odpro­
wadził go w’ stronę, gdzie ukrył się wraz z nim _w
szczelinie tuż koło spadającego z szumem potoku.
Jak przesiedział aż do zmroku. Teraz dopiero uświa­
domił sobie, żc przez cały dzień nic nie jadł, a wy­
ciągnąwszy z plecaka puszkę z konserw’ami, otwo­
rzy} ją i jął spożywać automatycznie. W dole nad
rozlew’em potoku derwisze zachowywali się zupełnie
swobodnie, rozkulbaczając konie i przygotowując wie­
czerzę z zabitego barana. Poprzez zwiew’ne pasmo
mgły7 w idział jak wysadzili z podróżnych noszy miss

Daisy, a uczyniwszy jej na ziemi posłanie, postawili
przed nią jedzenie.

O. gdybyż on mógł tak jej usługiwać! Wściekła
nienawiść do derwiszów ścisnęła go za gardło. O,
gdybyż mógł ją powiadomić o planach, jakie ułożył
cliła wyrwania jej z rąk tych nienawistnych ludzi!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nie zrównoważę, tu ani w przybliżeniu
różne trudności.

jPozostaje jeszcze otwartą. kwestją bu­
dulca. Od dawien dawna panuje u nas

uprzedzenie do

budownictwa drewnianego.

Są jednak państwa o najwyższej kultu­
rze i wielkiej zamożności — przede­
wszystkiem Szwecja i Amer’yka — gdzie
dom drewniany w luźnych za.budowa,­
niach wciąż jeszcze przeważa. Domy te

są wygodne i ciepłe i znacznie tańsze.
Łatwópalności można w dużej mierze

zaradzić przez odpowiednie pokrycie da­
chu i impregnację Ważniejsze, choć z

pewnością również możliwe jest usunię­
cie niebezpieczeństwa grzyba. Domki te

niożnaby wyrabiać seryjnie i zestawiać
na miejscu. Ożywie.nie tak zamarłego
dziś przemysłu drzewnego (szczególnie
w okręgu bydgoskim) oraz możliwość o-

trzymywania kredytu w budulcu, szcze­
gólnie ze strony państwa -- to bardzo

poważne argumenty za budownictwem
drewniąnem. Trzeba tu tylko przedsię­
biorczości i umiejętnej propagandy dla

Usunięcia przesądów, które uważają
mieszkanie w domach drewnianych za

barbarzyństwo wschodnie.

Przy zakładaniu osiedli należałoby
narazie nie stawiać wielkich wymagań
i pozwalać na stawianie własnym kosz­
tem budowli małycb, prowizorycznych,
chociażby najbardziej prymitywnych.
Nawet zużycie starych wagonów, o czem

niedawno pisano, byłoby możliwe, szcze­
gólnie w osiedlach dla bezrobotnych.
Zawsze to byłoby lepsze, niż pobyt w

masowych barakach. Dr. N.

0 słuchanie mszy św. przez radjo.
(PAT.) W związku z oświadczeniem,

które się pojawiło w prasie zagranicz­
nej na temat ważności słuchania mszy
św. przez radjo, ,,Osservatore Romano"

zauważa, że człowiek chory, nie mogący
udać się osobiście do kościoła, niewąt­
pliwie słuchając mszy św., nadanej
przez radjostację, może doznać uczucia

ulgi, podobnie jak i ci katolicy, którzy
mieszkają o dziesiątki kilometrów od
kościoła lub kaplicy. Dla tych radjo
jest darem nieba. Tem niemniej obo­
wiązkiem każdego dobrego katolika w

pełni sił i zdrowia jest wysłuchać oso­
biście mszy św. przynajmniej w niedzie­
lę i święta.

Spóźniony żal.
m6) przyjaciela, dlaczegóż nie

. rei odrazu oryginalnych tabletek

Ałpiriny? Jednak nie jest jeszcze
zapóźno. Aspirina pomaga zawsze.

Przeciwko bólom głowy, zębów 1 kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne
tabletki Aspirin. Na każdej tableice i na keżdem opakowaniu (po 20 lub
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach. 5187

Z GDYNI i ’WYBRZEŻA,
Nowa po!tka łódź podwodna

w Gdyni.
W dniu imienin marszałka Piłsudskie­

go przybyła do Gdyni trzecia łódź pod­
wodna ,,Żbik" do portu wojennego w Gdy­
ni. Podróż z Cherbourga ,,Żbik" odbył spo­
kojnie.

Polska marynarka wojenna posiada o-

becnie trzy duże najnowocześniej zbudo­
wane łodzie podwodne a to: ,,Wilk", ,,Ryś"
1 ,,Żbik".

Jaskółka poprawy koniunktury
gospodarczej.

W tych dniach przybył, po dłuższej
przerwie, większy transport, na czterech
barkach żaglowo-motorowych, złomu żelaz­
nego dla górnośląskich hut żelaznych.

Należy zaznaczyć, że już od kilku mie­
sięcy nie dokonywano żadnych transakcyj
złomem z powodu złej konjunktury w hut­
nictwie górnośląskiem. Transport obecny
pozwala rokować nadzieje na pewne po­
lepszenie się sytuacji w dziale hutniczym.

E^zo’yczne statki w Gdyni.
Przed kilku dniami przybył do Gdyni

angielski statek ,,Heero fodshire" (Liver-
pool), który przywiózł kilka tysięcy ton

ńięłuszczonego ,ryżu dla gdypskiej łusz-

pżarńi ryżu z Rangoońu (Indje). Załoga,
śkłądająca się przeważnie z Hindusów) po­
została w obawie przed ,,srogą" zimą gdyń-
2 walnego zebrania

Już na kilka tygodni przed tem zebra­
niem zbierały się ciężkie chmury nad gło­
wami zarządu tutejszego Koła Zw. Inwali­
dów, grożące wielką burzą i przewrotami
gabinetowemi. To też zapowiedziane walne
żebranie obudziło wielkie zainteresowanie
nietylko wśród samych inwalidów, ale i
ten odłam prasy, który stale interesuje się
sprawami inwalidzkiemi, również zapra­
gnął zapoznać się bezpośrednio z temi ża­
lami i ut,yskiwaniami niezadowolonych i
wejść w przyczyny tych rózdźwięków.

Niestety, kto z lakiem nastawieniem
przybył na walne zgromadzenie, tego spot­
kał niemały zawód. Po obszernem, bo bli­
sko całogodzinnem sprawozdaniu z działa.l­
ności zarzą.du w roku sprawozdawczym,
przedstawionem przez prezesa p, Filara, o-

raz po przedstawieniu przez przewodu, ko­
misji rewizyjnej wniosku o udzielenie za­
rządowi absolutorium, - wywiązała się
wprawdzie dyskusja zainicjowana przez
kilku opozycjonistów, żądających od za,rzą­
du wyjaśnień z rozmaitych pociągnięć,
przeważnie natury osobistej.

Jeden zarzut tylko był pow’ażniejszej
natury, w sprawie kaucyj dzierżawnych za

ską w Hamburgu, do Gdyni przybył sta­
tek z za,łogą niemiecką.

Przed Olejarnią Gdyńską stoi motorowy
st.atek duński ,,Kolsnuth" o pojemności
6.000 ton z ładunkiem orzeszków palmo­
wych, z kt.órych wyrabia się olejki, oraz

mydło toaletowe.
Statek ,,Beldis" załadow’ał już polskie

lokomotywy do Maroka, a w tych dniach
w’yrusza w podróż. Lokomotywom tow-a­
rzyszy dla nadzoru monter z .Chrzanowa.

,,Dar Pomorza°

przed kanałem La Manche.

Sygnalizują do Gdyni, że statek szkolny
,,Dar Pomorza" znajduje się w drodze po­
w’rotnej ze swej podróży na morza połud­
niowe, tak że już w początku kwietnia spo­
dziewać należy się przybycia statku do
Gdyni.

Załoga statku, składająca się z wycho­
wanków Szkoły Morskiej, musiała w swej
ciekawej podróży dokonać pracy, polega­
jącej na oskroba.niu dna i boków statku
które w czasie podróży po ciepłyc.h wo­
dach Atlantyku obrosły grubą, warstwą
muszel i innych narośli, co wpływ-ało u-

jemnie na zdolność nawigacyjną ,,Daru Po­
morza".

S’mo^hody Forda dia Polski.
W tych dniach odejdą z Ameryki do

Warszawy 30 podw’ozi samochodowych For­
da, które naładowano już na wagony to­
warowe.

Inwalidów.

kioski, które nie są deponowane w myśl
usta,wy z r. 1927 w bankach lub ka,sie osz­
czędności, lecz używane rzekomo do obro­
tu przez zarząd. Poniewa.ż zarzut ten nie
został przez zarząd dostatecznie wyjaśnio­
ny, więc przewodniczący zebrania, delegat
zarządu okręgowego p. Lewandowski pole­
cił sprawę tę przyszłemu zarządowi ure­
gulować zgodnie z postanowieniami usta­
wy.

Tnne zarzuty mniejszej wagi, dotyczące
przew’ażnie osobistego stosunku poszczegól­
nych członków zarządu, dostatec.znie wy­
jaśnione, wobec czego ustępujący zarząd
otrzymał absolutorjum jednogłośnie. Wo­
bec tego i wybory nowego zarządu, prze­
prowadzone przez aklamację, nie w’prowa­
dziły znaczniejszych zmian w składzie do­
tychczasowego zarządu.

Wybrani zatem zostali do nowego za­
rządu pp.: Filar, Jęsiak, Wikarejczuk, Fry-
drychowicz i dr. Kobyłecki. Do komisji re­
wizyjnej: Szczybura, Ku kas. Wróbel, Wroń­
ski, Cwirko i Sawczuk. Delegatami na zja­
zdy pp.: Filar, Frydrychowicz, Miller, dr.
Kobyłecki, Jęsiak i Mędlikowski.

Trans ?ort SM ton kakao do Gdyni-
Onegdaj zawinął do Gdyni szwedzki sta­

tek ,,Kolsnaren" o pojemności 4.600 ton z

ładunkiem 500 ton kakao, pod dowództwem
kapitana Reicherą, który sw’ego czasu od­
był rekordową podróż na statku ,,Para
coola" naokoło świata z załogą składającą
się z oficerów szwedzkich.

Podróż statku ,,Kolsnaren" z Nowej
Gwinei trwała zaledwie 28 dni.

Gdynia się amerykanizule.
Na wzór chicagoskich opryszków utwo­

rzyła się też w Gdyni banda szantażystów
pod nazw’ą ,,Białej Bąki", na której czele
sta,nął były kancelista sądowy, a obecnie
koncesjonariusz biura porad praw’nych(!?),
niejaki Alfons Bobkowski, obiecujący 22-
letni młodzieniec.

Od pew’nego czasu banda ta rozsyłała
do zamożniejszych tutejszych listy, wzy­
w’ające ich do złożenia okupu pod grozą
śmierci lub porwania dziecka. List taki o-

trzymał też tutejszy właściciel kina ,,Mor­
skie Oko" kap. Szmidt. Tu jednak oprysz-
kowi powinęła się noga, gdyż kasjer kina
p. Zyszkowski przytrzymał posła.ńca z

’ li­
stem, przy którego pomocy udało się po­
licji w krótkim czasie wpaść na trop szajki,
którą, zaaresztowano i po wstępnem śledz­
twie odstawiono herszta szajki do dyspo­
zycji sądu okręgow’ego w Starogardzie,

Dokry kawał bezrobotnego na Helu

Jeden z bezrobotnych wę wsi rybackiej
Jastarnia-Bór (półwysep helski) posłał do
Ministerstwa Spraw Zagranicznych w Ber­
linie skargę na rząd polski, który podobno
jego starego niemieckiego rybaka gnębi.
,,Auswhrtiges Amt" w Berlinie przesłało do

pastora ew’angelickiego kilkaset marek ze

zleceniem, by biedną(!?) ofiarę w’spomógł.
Tymczasem okazało się, że pastor niemiec­
ki był jeszcze chytrzęjs?:ą sztuką, ponieważ
skonstatował, że biedna niemiecka ofiara
polskiego ucisku nie jest ani Niemcem, ani
też rybakiem, lecz szćzwanym kombinato­
rem z Wołynia, który w taki dowcipny i
łatwy sposób chcia.ł wyzyskać propagandę
niemiecką. Sprawą tą zajęły się władze
niemieckie. (Przyp. red.: Szkoda, bo te ,kil­
kaset marek byłyby się przydały polskie­
mu dowcipnisiowi.)

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Warszawa. (PAT.) Według danych
Państwowego Urzędu Pośrednictwa

Pracy, ogólna liczba bezrobotnych w

całem państwie na dzień 19 bm. wyno­
siła 354.922, co stanowi w stosunku do

tygodnia poprzedniego wzrost liczby
bezrobotnych o 2.054 osób.

Samobójstwo
przy dźWiakach gitary.

Warszawą. W niezwykły sposób po­
pełnił samobójstwo 22-letni mechanik
Albin Bielak. Sąsiedzi Bielaka usły­
szeli nagle w południe dźwięk gitary i

śpiew wesołej piosenki.’Muzyka i śpiew
zaskoczyły sąsiadów,, gdyż zwykie ó tej
porze mechanik pracował. -Wtem rozr

legł się nagle odgłos strzału rewolwe­
rowego. Sąsiedzi poczęli dobijać się

do drzwi, jednakże bezskutecznie. Wów­
czas zaweżwano ślusarza, który drzwi

wyłamał.
. W kałuży ,ki’wi leżał Bielak, który po­
pełnił przed chwilą samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w sercu. Na

,stole znajdowały się kieliszki i wódka.

Przyczyna samobójstwa nieznana.

Z ooczty polskiej w Gdańsku.
Polski urząd, pocztowo-tele.gr. Gd;ińsk 1

przy placu Hevcljusa 1-2, będzie czynny
w Wielki Piątek dnia 25 marca br. i w oba
święta, Wielkiej Nocy tj. dnia 27 i 28 mar­
ca, jak w niedziele, z tem ograniczeniem,
że ,w pierwsze święto okienka nadawcze
będą nieczynne.

W pierwsze święto Wielkiej Nocy od­
będzie się jednorazowe doręczanie przesy­
łek listowych w godzinach przedpołudnio­
wych.

Paczki wydawać się będzie w Wielki
Piątek i pięrwsze święto w czasie od 9-13.

Życie wsi w zachodniej Polsce.
I.

-Zima się przewlek!a. Po inne lata o tej po­
rze uprawy wiosenne były w pełnym biegu. W

roku bieżącym, chociaż rolnik powoli spogląda
ha pola, o zasiewach jednak należycie nie my­
śli, bo wie, że przed 1 kwietnia w pole nie

wyjedzie, chociażby pogoda była najlepsza.
Spóźnione zasiewy dają zazwyczaj mniejsze

sprzęty jak nieraz wczesne, więc spodziewać
się należy i mniejszych sprzętów. Widocznie

sama przyroda stara się, by nadprodukcja, któ­
ra rzekomo niszczy poszczególne kraje i także

Polskę, nie była za wielką. Z drugiej strony
przyznać tnusimy, że siłą rzeczy nąśza mała

prokukcja rolna obniża się w zastraszający spo­
sób, co napewno jeszcze więcej pogłębi i tak już
nieznośny kryzys gospodarczy.

Po inne czasy, t. j, w normalnych latach

j stosunkach, o tej porze wrzało formalnie po
wios’kach i polach jak w ulu. Obecnie zalega
cisza i błogi spokój, jakby przed burzą lub na­
wałnicą.

Wiosna kalendarzowa już nadeszła, lecz zi­
mą przewlekła 1 uparta trzyma się w godz’nach
przedpołudniowych, tak, że o uprawie lub roz­
topach mowy być nie może. W takiem powie­
trzu cierpią najwięcej oziminy bo co słońce roz-

grzeje i roztopi, to znów podczas nocy mrozy

zniszczą. Z praktyki gospodarzowi jest wiado-

mem, że marcowe przymrozki są trucizną dla

oziminy, a przedewszystkiem dla pszenicy. Nie­
jeden rolnik, patrząc na swoje oziminy, myśli
sobie: -- tak, żeby saletra była, jak dawniej,
to by się troszeczkę potrząsnęło i oziminy by
się wylizały.

Tak! Gdyby były nawozy sztuczne, siałoby
się już w pośpiechu ną polach, gdyż pora obe­
cna jest jakby wymarzona i najdogodniejsza.
Doświadczenie wykazywało zawsze, że wczesne

siewy nawozów były stale najlepsze, bo rośliny
zasilone wytrzymywały dobrze przymrozki
i zimDe wiatry wschodnie. Sole potasowe i a-

zotniaki musiały być rozsiane najpóźniej w mie­
siącu lutym. Wszelkie saletry na oz’miny wy­
siewało się w marcu, o ile tylko warunki at­
mosferyczne na to pozwalały.

W ostatnich dwóch tygodniach powietrze
do rozsiewania sztucznych nawozów było
wprost wy’marzone. Podczas mroźnych poran­
ków rozwoziło się saletrę po zmarzłych ozimi­
nach, nie robiąc kołami żadnej szkody. Gdy
słońce og’zało cokolwiek świat Boży, chłopstwo
ruszyło w pole i spiesznie rozsiewało nawozy
na pociechę gospodarzom. Był gwar, był ruch
w polu i praca, która się każdemu opłacała.

Niestety, po tych dobrych czasach pozostało za­
ledwie wspomnienie. Dzis’aj z rolników mało

kto nawóz sieje, bo kupić go nie można, a na

kredyt żadna instytucja handlowa rolnikowi nie

da, Zresztą gospodarz, doświadczony c;ężk:m
kryzysem, nie weżm’e nawozów sztucznych na

kredyt, gdyż wysokie odsetki zniszczą go zu­
pełnie.

Mam wrażenie, że 90% rolników nawozów

pomocniczych używać nie będzie. Zatem cofnie­
my się do najstarszej, pierwotnej gospodarki
i b:cdolić będziemy się mus:eli nadal, jak kiedyś
praojcowie. Czy taka gospodarka dobra będzie
dla kraju, okaże najbliższa przyszłość! Za złą
politykę rolną Polska już cierpi, ale cierpienia
nasze w przyszłości będą jeszcze boleśniejsze,
gdyż jesteśmy na błędnej drodze. Gdy inne na­
rody starają się o rozwój i produkcję, to my
w nasz nieoględny sposób jedno i drugie tamu­
jemy.

Przecież pod względem produkcji i konsum-

cji jesteśmy już b:edakami, a ekonomiści zacho­
dnich państw zaliczają Polskę do Europy B.

Zaliczają ją dlatego, gdyż cyfry naszej produk­
cji, obiegu pieniądza, oszczędności, konsumcji
itd. przePczone na głowę mieszkańca Polski, w

stosunku do krajów zachodnich i skandynaw­
skich są bardzo małe.

Prot St. Grabski pisał w ,.Kurierze Zach."

w artykule pt. ,,Kapitalizm i Polska":

,,Jesteśmy naprawdę jednym z najbiedniej­
szych narodów Europy, Bogaci jesteśmy tylko

w przyrost l.udności, Rozdrobnienie własności

ziemskiej doszło już u nas do najdalszych gra­
nic. W Niemczech 50 8% gospodarstw ma mniej
niż 5 hektarów, we Francji 56,3%, w Polsce

71,ó%, Więc rolnictwo dalszego przyrostu lud­
ności już nie wyżywi. A przemysł? Na 109
osób zawodowo czynnych pracuję w przemyśle:
w Belgji 46 osób, w Szwajcarji 44, w Niemczech

41, w Czechosłowacji 37, w Danji 27, w Estónjj
13, w Finlandji 12, w Polsce — 10 .

Mamy najmniej n’comal w Europie na głowę
zatrudnionnej w rolnictwie ludności. Górujemy
rozwojem przemysłu tylko nad krajami bałkań­
skimi i Litwy. Mamy też jeden z najmniej­
szych w Europie obrotów handlu zagranicznego
i najmniej prawie pieniędzy na głowę ludności.
Obrót handlu zagranicznego na głowę ludności

wynosił w 1929 r. w Danji 2217 zł, w Belgji
2C07 zł, Anglji 1649 zł, Francji 917 zł, Estonji
511 zł, w Polsce 190 zł. Nadmienić należy, że

1929 rok był dla Polski jeszcze pomyślny. Dzi­
siaj przedstawia się ów obrót o wiele gorzej.

Obieg pieniężny na głowę ludności wynosi
w Francji 591 zł, w Belgji 438 zł, w Hoiandji
401 zł, w Anglji 35 3zł. w Norwegji 271 zł, we

Włoszech 192 zł, w Rumunji 63 zł, w Polsce

52 złote".

Prof. Grabski kończy wnioskiem: ,,Trochę
więcej kapitalizmu własnego rodzimego. Choćby
tyle, co mają Czesi",

Dcbrek.
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na Ualelci WscBnódL
(Telefonem od wł. korespondenta).

Berlin, 24. 3. Organ komunistów ,,Welt
ąm Abend11 podaje sensacyjne szczegó­
ły o formowaniu i rejestrowaniu kontr­
rewolucyjnych grup rosyjskich w roz­
maitych państwach europejskich z prze­
znaczeniem wysiania ich na Daleki
Wschód. Formacje te na Dalekim
Wschodzie stoją pod komendą osławio­
nego generała Semjonowa, który groma­
dzi swoje oddziały w północnej Mand-

żurji w pobliżu granicy sowieckiej. Pod­
stawą dla uzupełnienia stanu wojsk jest
według dziennika Polska i Czechosło­
wacja. Emigranci rosyjscy z Czecho­
słowacji zostali podporządkowani rze­
komo na mocy układa z misją francu­
ską w Pradze czeskiemu sztabowi gene-
ralnzmn, który zarądził wyszkolenie
ich przy wszystkich formacjach, a mia­
nowicie w pułkach artylerji w Pradze,
w Bernie i Presburgu oraz w szkole ar­
tyleryjskiej w Ołomuńcu. Wyszkolenie
lotnicze emigrantów rosyjskich odbywa
się w 14 pułku lotniczym w Pradze i w

Sadowię oraz w instytucie studjów lot­
niczych w Letnanych pod Pragą.

Również w Niemczech odbywa się od

szeregu tygodni rejestracja a w Berli­
nie utworzone zostało specjalne biuro

rejestracyjne, które zajmuje się przy­
glądam zgłaszających się według ga­
tunków broni i wyszkolenia. Ciężka ar­
tyleria i lotnicy przeznaczeni są do na­
tychmiastowego transportn. Główną ba­
zą transportową jest rzekomo polski
port w Gdyni, gdzie stacją zborną kie­
ruje major japoński nazwiskiem Hiakn-

taka, wyposażony w wielkie środki
pieniężne. W najbliższym czasie ma

przybyć do Gdyni około 8 tysięcy biało­
gwardzistów pod dowództwem genera­
ła Dragomirowa,

W porcie jugosłowiańskim w Palato
nad Morzem Adryatyckiem ma również

ąpąłfin’p b forrnecvi ko?°­

ków, znajdujących się w Jugosławji.
Transporty te przeznaczone są wszy­
stkie na Daleki Wschód, gdzie mają być
skierowane do armii Siemicnowa, któ­
ra rozpocząć ma operacje bojowe z Ro­
sją Sowiecką. AR.

Prawie zbytecznem jest dodawać, że

wiadomości pisma komunistycznego zo­
stały wyssane z palca, jeśli chodzi o

Polskę. Nasz rząd, związany traktatem

ryskim nigdyby nie pozwolił na tego ro­
dzaju machinacje niepoczytalnych emi­
grantów — (red.)

Nikt z cierpiących i
na reumatyzm, podagrę I bóle nerwowe

nie powinien wątpić w możliwość swe­
go uzdrowienia, gdyż już wiele cierpią­
cych odzyskało przy pomocy Togalu swe

zdrowie. Tabletki Togal bowiem skutecz­
nie zwalczają te niedomagania, wstrzy­
mując nagromadzanie się kwasu moczo­
wego, który, jak wiadomo jest przyczyną
tych cierpień. Nieszkodliwe dla serca,

żołądka i innych organów. Spróbujcie
i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we

własnym interesie tylko oryginalnych ta­
bletek Togal We wszystkich aptekach.

Kałamarze i atramentem na głowach bandytów.
Hieudała wyprawa rabunkowa na bank.

Przy ożywionym placu w Budapesz­
cie mieści sió filja miejskiej kasy o-

szczędności, w której pracuje pięciu
urzędników i woźny. Lokal składa się
ze sali średniej wielkości, podzielonej
drewnianem przepierzeniem na ubika­
cję dla urzędników i dla publiczności.
Wielkie drzwi prowadzą wprost z placu
do banku.

Przed kilku dniami około południa
przybyło tam trzech interesentów, zaj­
mując miejsca przy pulpitach. Nagle
dwaj z nich wyjęli ,pistolety automa­

tyczne, a trzeci, pewnie przywódca z

wielkim rewolwerem kawaleryjskim w

ręce przyskoczył do okienka kasy.
Kasjer, jako Człowiek przewidujący,

omówił już dawno ze współpracownika­
mi sposób zachowania się na ewentual­
ność napadu. Widząc na co się zanosi,
rzucił porcelanową podstawkę na gąbkę
do okna, aby zwrócić uwagę przechod­
niów. Równocześnie woźny bankowy

chwyci! ustawione na pulpitach przybo-
ry do pisania i obrzucił niemi bandy­
tów. Jeden z kałamarzy zadał iak moc-

ny cios przywódcy, że ten stracił odwagę
i porwał się do odwrotu, porzucając broń.

Dwaj spólnicy podążyli za. nim. Wszy­
scy wskoczyli do przygotowanego auta

i ruszyli z miejsca pędem. Zaalarmo­
wana przez przechodniów policja przy­
była w chwilę po ucieczce bandytów i
znalazła na pobojowisku wśród potłu­
czonych kałamarzy rewolwer, który nie

był jednak nabity. Zanim policjanci
ruszyli za zbiegłymi napastnikami, już
zawiadomiono ich, że bandyci porzucili
samochód, którym odjechali — zaledwie
o pięćset kroków od lokalu kasy oszczę­
dności. Widocznie czuli się niepewni i
woleli kontynuować ucieczkę piechotą.

Wkrótce wydało się też, skąd pocho­
dziło auto. W międzyczasie zgłosił się
bowiem w policji pewien budowniczy,
któremu tego samego dnia rano niezna­
ni sprawcy ukradli wóz, stojący przed,
jednym z nowo-wznoszonych gmachów.
Właściciel odjechał zaraz, ku swojej ra­
dości z garażu policyjnego odzyskanym
wozem. Bandytom udało się wmieszać
w tlnm i uniknąć spotkania z policją.
Zarządzone doraźne aresztowania wśród

podejrzanych osobników, nie dały dotąd
wyniku.

W Szczercowie w -woj-. - łódzkiem spali­
ło się 12 zagród włościańskich.

W Wilnie wykryto znowu 8 tajnycli
gorzelni, które konkurowały z monopo­
lem, oddając wódkę taniej o 50%.

TagemniczB morderstwo na poddaszu.
Policja śledcza w Częstochowie doko­

nała straszliwego odkrycia. Oto w

mieszkaniu na poddaszu przy ul. Bar­
bary znaleziono leżącego już od 4 dni
zwłoki 70-letniego Jana Posyłka, był.ego
więźnia politycznego. Starzec leżał no

podłodze w zakrzepłej krwi, a na ciele

jego widniało kilka ran od uderzeń

sztyletu w serce, piersi i brzuch. W

pokoju panował nieład, świadczący, że
morderca szukał pieniędzy, jednakże

r)’i’o;wHnnnrłnHn wi’plrg?f-i .-S-Vt.Y)V ń,’ó o-m -

lazł, gdvż policja wykryła w schowku
2.850 zł.

Jedna z lokatorek tego domu usły­
szała krzyk, jakby wzywający ratunku,
a w chwilę później stukot nóg, kogoś
zbiegającego ze schodów.

Jan Posyłek był robotnikiem, utrzymu­
jącym się z renty 150-złotowej jako by­
ły więzień polityczny. Przyjechał on

wraz z żoną do Częstochowy latem,
c.iem otrzymania spadku, jaki przypadł
mu, w udziale po zmarłym bracie. Spa­
dek wynosił kilkaset tysięcy złotych.
Dwa tygodnie ternu wyjechała do Kra­
kowa na operację oczną jego żona, a w

międzyczasie odwiedzali go synowie,
bezrobotni. Kilka dni temu Posyłek o-

trzymał 1800 zł na rachunek spadku.
Zjawa zamordowanego

skraszBflcB zSarociERieBrzcB.

W wigilję Bożego Narodzenia 1930 r.

banda, złożona z trzech członków, napa­
d!a na wracającego z jarmarku handla­
rza ryb, Frómmela z Vóslau (w Austrji
Dolnej). Na ciemnej drodze rozległy się
trzy strzały i okrzyki. Po chwili nad­
jechało auto, którego reflektory odkryły
stojący wóz i ciało handlarza w kałuży
krwi. Szofer chciał ratować napadnię­
tego, ale Frommel był już martwy. W

tym momencie nadbiegł jego zadyszany
przyjaciel. Siedział on razem z handla­
rzem na wozie i ujrzawszy napastników,
zeskoczył i uciekł z gościńca w pole, a

wrócił dopiero ośmielony przybyciem
samochodu.

Żandarmeria zwróciła odrazu uwagę
na niego i aresztowała go, choć żył on

serdecznie z handlarzem i choć owego
wieczora widziano ich obu w najlepszej
zgodzie. Z kieszeni handlarza zginęła
kwota 600 szylingów i to uważały wła­
dze śledcze za argument ważniejszy od

przyjaźni. Po czterech i pół miesiącach
wypuszczono jednak podejrzanego na

wolną stopę, gdyż nie zebrano przeciw
niemu żadnych dowodów.

Piętnaście miesięcy sprawa stała wła­
ściwie w miejscu, a wszystkie nici śledz­
twa urwały się. Dopiero przed kilku
dniami 27-letni więzień Henryk Posselt,
odsiadujący karę piętnastoletniego cięż­
kiego więzienia za zabicie w między­
czasie kierownika urzędu bezrobocia dr.

Pottensteina, przyznał się, źe to on za­
strzelił Frómmela. Podał on także na­
zwisko wspólnika, z którym dokonał

bandyckiego napadu w wigilję 1930 r.

Wspólnik ten miał obrabować handlarza
i miał dać Possełtowi z tego łupu tylko
52 szylingów. Zeznania więźnia uczy­
niły wielkie wrażenie na władzach za­
kładu karnego. Natychmiast zawiado­
miły one władze kryminalne, które wy­
delegowały swoich funkcjonarjuszy do

przeprowadzenia wyczerpującego śledz­

twa. Równocześnie zarządzono ujęcie
drugiego bandyty. Posselt zapytany,
dlaczego dopiero obecnie złożył zezna­
nia, odrzekł, że chciał zataić całą spra­
wę, tembardziej, iż nikt go nie podej­
rzewał o tę zbrodnię. Ale w więzieniu
nawiedzało go stale widziadło zastrze­
lonego handlarza. Miał sny tak strasz­
ne i męczące, że nie mógł już dłużej
wytrzymać i zdecydował się opowiedze­
niem prawdy uwolnić się od męki ponad
swoje siły.

Wielki Tydzień w Rzymie.

Procesja, jaką widzimy na rycinie, nazywa się Procesją Braci Dobrej’ Śmierci.
Jest to zakon męski, poza Rzymem nieznany. W Wielki Piątek odbywa on procesję
do Colosseum. Zakapturzęni braciszkowie i ich ponury, grobowy śpiew robią na

uczestnikach procesji ogromne wrażenie.

Rozległe interesy Kreugera.
Węgry zawiodły ,,króla zapałczanego".
Sfera wpływów finansowych, Kreuge­

ra rozciąga się, — jak wiadomo, na

czterdzieści państw do których należą
również Węgry. W roku 1928 Kreuger
pożyczył Węgrom po dłuższych rokowa­
niach 36 miljonów dolarów. Za to rząd
wydzierżawił mu monopol na przeciąg

50 lat. Król zapałczany wybudował na

Węgrzech wielką spółkę akcyjną dla

wyrobu zapałek, zjednoczył w niej pięć
fabryk, a za razem zakupił fabrykę
,,Szikra" (Iskra). Oba te przedsiębior­
stwa rozporządzają kapitałem 13 miljo­
nów pengó. Pożyczka 36 miljonów do­
larów wypłacona miała być w trzech’

transzach, ale Kreuger dostarczył tylko
12 miljonów, zaś resztę rząd węgierski
zdyskontował w londyńskim domu Rot-
schilda przed terminem, bowiem Wę­
gry potrzebowały koniecznie pieniędzy.
Ta pięcioprocentowa pożyczka przy 92

procentowym kursie emisyjnym uległa
mpratorjum, ogłoszonemu w jesieni ub.
roku tak, że wraz z odsetkami zwrócono
zaledwie kilkaset tysięcy dolarów.

Kreuger jednak zamierzał zyskać
również monopol telefonów na Wę­
grzech i to również na 5 lat; za mono­
pol ten oferował 50 miljonów dolarów.
- Pierwotnie propozycja jego została

przez rząd węgierski odrzucona. Kiedy
jednak w roku ubiegłym Węgry znala­
zły się w trudnem położeniu finanso-
wem. rząd węgierski informował się,
czy Kreuger nie udzieliłby Węgrom
środków finansowych. Teraz Kreuger
odrzucił prośbę rządu węgierskiego, bo­
wiem szwedzki finansista nie miał pie­
niędzy dla zawarcia tej tranzakcji.
Rząd węgierski przeto gdzieindziej sta­
j’ał się o środki, lecz bezskutecznie.

Węgierskie życie gospodarcze i mora­
torium — mały filar pod budowę wiel­
kiego koncernu Kreugera, - było je­
dną z przyczyn, które doprowadziły do

ruiny dzieło, i pod gruzami pogrzebało
również swego budowniczego.
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WIELKOPOLSKI i onMnpyń
Przeniesienia na stanowiskach

starostów.
.Radcami wojewódzkimi mianowano dotych­

czasowych starostów powiatowych Kaysiewicza
ż Grodziska i dr. Puta z Międzychodu.

W stan spoczynku przeniesiono asesorów w

poznańskim urzędzie wojewódzkim Jana Szłap-
czyńskiego.

Mianowano: referendarza Juljusza Wolfariha

starostę w Gostyniu, ref. Stanisław Zenkte-

lerą z, Ostrzeszowa —starostę w Międzycho­
dzie, refer. Józefa Dąbrowskiego z Chodzieży
fdawn. w Bydgoszczy) — starostą w Szubinie;
refer. Stanisława Heynara z Wadowic — prze­
niesiono na Pomorze.

Przeniesiono:. starostę Kasprzaka z Kępna
do Krotoszyna, starostę Siekierzyńskiegp z Ple­
szewa do Chodzieży, starostę Dąbrowieckiego
z Szubina do Kępna.

Przeniesienie lekarzy powiatowych
Tymczasowy lekarz powiatowy dr. Lasociń-

ski z Grodziska przeniesiony został jako lekarz

powiatowy do starostwa międzychodzkiego.
T.ymcz. lekarz powiatowy dr. Seweryn Ra­

kowski ze Śmigla przeniesiony został do Śremu.

Kpt. rez. Wiśniewski z Koronowa

przestał hjl dostawca maki.
’Kasz korespondent (sęk) donosi z Koronowa:

Znany na terenie miasta Koronowa i powiatu
propagator idei sanacyjnej, przestał być wresz­
cie dzierżawcą młynów państwowych. Dyrekcja
Lasów Państwowych przejęła młyny i tartak.

Majątek, którego tam zresztą niewiele pozo­
stało, został obłożony sekwestrem. Sanator Wi­
śniewski jest znany z afery dostawy mąki dla

miasta Bydgoszczy. Skarb państwa poniósł
stratę na swym filarze na prowincji na około

60.000 zł (wtajemniczeni twierdzą że więcej).

Awantura w rodzinie

bezrobotnych braci.

Korespondent nasz donosi z Panigrodzas

Jakiej tragedji początek, gdy się liczyć trze­
ba z kruszyną chleba, o tem świadczy rzadka

walk,a w rodzinie bezrobotnych braci Seidlów

w sąsiednim Stołężynie. Z: rozpaczą głodnego,
w kłatpii, ,o.;,ehlęhf rzu.cił, się jeden na drugiego,
zadając, mu.strug’em. ciężki cio.s w głowę. Ofiara

bójki musiała się oddać pod opiekę lekarską.

Porządek nabożeństw
na Ka!warji w Pakości.

Wielki Piątek. Obchody zaczynają się o go­
dzinie 9 przed poł. od kaplicy Więzienia do

Piłata (tam kazanie), następnie Droga’ Krzyżo­
wa, po XII stacji drugie kazanie na Kalwarji,
po Drodze Krzyżowej o godz. 11 ceremonje, ka­
zanie i złożenie P. Jezusa do grobit w kaplicy
Grobu Pana Jezusa.

Wielka Sobota, Msza św. o godz. 8. Wieczo­
rem o godz, 7 rezurekcja, nieszpory i błogosła­
wieństwo sakramentalne,-

Samobójstwo bezrobotnej.
Oborniki. W Obornikach otruła się esencją

octową b. książkowa cegielni miejskiej, 24-let-

nia’ Zofja Włódarczakówna. Desperatkę zna­
leźli przechodnie w olszynkach nad starą War­
tą, skąd ją odstawiono niezwłocznie do szpitala
miejskiego. Przyczyny zamachu samobójczego
W, n:e są znane. Przypuszczalnie jednak usi­
łowała W. pope’nić samobójstwo z powodu
braku pracy oraz środków materjalnyęh do

ż.ycia,

Fordon.
Lodo}amacze przy pracy. Od strony Chełm­

ca ukazały się 4 lodołamacze i to Bug, Wedle,
Brahe i Drwenz. Przez niedzielę uwolniono

Wisłę z lodów aż pod Brdyujście, ,lecz nie

sposób lodołamaczom dojść na wielkiej prze­
strzeni do lodów z powodu niskiego stanu Wi­
sły. Po zabraniu opalu na pokład wyruszą ła­
macze w dalszą drogę.

Związek Inwalidów Wojennych grapa Fordon

urządza w drugie święto swą doroczną zabawę
wiosenną w lok;alu Strzelnicy.

Przedstawienie teatralne urządzone stara­
niem Tow. Polek, ściągnęło do sali parafjalnej
mnogi zastęp widzów. Na program składały
się deklamacje: U stóp Krzyża — Wielki Piątek
i t. d., monologi i kilka utworów scenicznych.
Amatorów dSrzono hucznemi oklaskami.

Sfiruszwica.
Występ Sokoła. W drugie święto wielka­

nocne w sali p. Daleszyńskiego odbędzie się
występ Nadgoplańskiego Tow. gimn. Sokół na

program którego złożą się: przedstawienie ama­
torsk’o, ćwiczenia gimnast’yczne itp.

Kano. K’no-Teatr ,,Ziemowit" wyświetla w

święta wielkanocne o godz. 16, 18 i 22 wspania­
ły film polskie: produkcji p, ’t. ,,Wiatr od Mo-

żza"s

Nowa tajemnicza ofiara Gopła.
Korespondent nasz z Kruszwicy donosi:

Gdy robotnicy cukrowni, przystąpili do nor­
malnej pracy nad Gopłem, zauważyli w jezio­
rze topielca, którego po przybyciu na miejsce
posterunku poi. państw, trupa wydobyto. Jak

się okazało, topielcem jest rolnik Borkowski
z Racic, który ąv listopadzie oddaliwszy się
z domu znikł w tajemniczy sposób. Dopiero
z chwilą zniknięcia w większej części powłoki
lodowej na Gople, został wyrzucony pod sam

brzeg przez falc ,Gopła. Przyczyną tego jak
nam się zdaje samobójstwa, które popełnił ś, p.
Borkowski są stosunki majątkowe, któremi

zmarły był dręczony. Wspełkie poszukiwania
czynione przez policję i rodzinę wśród krewnych
i znajomych oraz za pośrednictwem prasy nie

dały wyników, dopiero wydobycie zwłok z Go-

pła rozwiązało tę ponurą tajemnicę. Sekcja
zwłok ustali czy zachodzi faktycznie samobój­
stwo czy też, być może morderstwo.

Inowrocław.
Nowy starosta pow. Inowrocławskiego już

urzęduje. Dnia 22. hm. w godzinach popołudnio,
wyeb przejął agendy starosty powiatu inowro­
cławskiego p. Romuald Wilczek. B. starosta

Kutzner opuszcza Inowrocław po świętach wiel­
kanocnych, przeniesiony na równorzędne sta­
nowisko do Cieszyna.

Wynik turnieju szachowego o mistrzostwo

ra. Inowrocławia. Tytuł mistrza otrzymał p. inż.

Mikołaj Tomąszęwicz, II. nagrodę p. Burdól,ąk,
III. p, Lewandowski, IV. p. Hąjek, V, i VI. pp .:

Dąbrowski i Drogowski. Dalej następujący pp.:
Kwiatkowski, Gutorski, Kozłowski, Rzepka,
Wyszyński, Bodcndorf i Drauszke. Drugj męcz

szachowy Inowrocław—Gniezno na 10 sza­
chownicach zakończył się wynikiem 5kź:4H ną

korzyść Gniezna,
Ostrowo nad Gop!em. Ż życia S, M. P, W

salce parafjalnej odbyło się plenarne zebranie

S. M, P,, które zagaił prezes p. A. Rydz, wi­
tając przybyłego ks. patrona Stręhla. Na pro­
gram złożył się ćwiczebny śpiew piosenki
związkowej oraz sprawozdania. Obszerne spra­
wozdanie ze zjazdu okręgowego zdał członek

patronatu p. Lewandowski. Szeroko omawiano

sprawę konkursu obowiązkowości i przysposo­
bienia rolniczego,

Zebranie pracowników kupieckich zagaił
prezes p, W. Skonieczny. Prezes poinformował
zebranych, że centrala w Poznaniu odłożyła
zjazd okręgowy na dzień 1 maja br. Pozatęm
omawiano rozporządzenie Prezydenta Rzeplitej,
ustalające, kto w myśl ustawy jeśt uważany za

pracownika umysłowego..
Spółdzielnią mieszkaniowa ,,Zagrod:a’ odbyła

walne zehraąie pod przewodnictwem prezesa
rady nadzorczej p. dyr. Weymana. Program
przyszłej pracy tej pożytecznej spółdzielni
przedstawił jasno członek zarządu p. dyr. 01-
kiewicz. Spółdzielnią na nowo nabytych tere­
nach budówląnyeh pobuduje 6 bloków dorńów

o 50 mieszkaniach, co odegra ważną rolę w

klęsce mieszkaniowej naszego miasta. Obroty
roczne bilansują kwotą 464.241 zł, a rachunek

strat i zysków wykazał czystej nadwyżki, z któ­
rej wydzielono udziałowcom 8% dywidendy.

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa

w Inowrocławiu odbyło się pod przewodni­
ctwem ks. prof. Dembskiego. Ze sprawozdań
wynika, że pracą zarządu była owocna. Na

obozy letnie wydatkowano sumę 8533,73 zł.

Kolonij i obozów było 4 (w tej liczbie jedna
kolónją i obóz żeński). Ogólna liczba uczestni­
ków: 80 chłopców i 60 dziewcząt. Prócz tego
oddział żeglarski odbył na żaglowcu ,,Kujawiak"
wyprawę sportową do Bałtyku, Obroty kasowe

w roku sprawozdawczym wynosiły 4015,23 zł,
Saldo dodatnie na bież, rok wynosi 409,65 zł.

Według sprawozdania komendantki p. Jesio-

UOwskiej żeński hufiec harcerski liczy. .272 dru­
hen i składa się z 5 dmżyn harcerskich i 2 dru­
żyn ,,Zuchowych". Męski hufiec (sprawózd.
komendanta prof. Stróżyńskiego) liczy 388 har­
cerzy i dzieli się na 11 drużyn. Po dyskusji
ustępującemu zarządowi udzielono absolutorium.

Po referacie p. prof. Stróżyńskiego na temat:

,,Praca Kół Przyjaciół Harcerstwa" wybrano
ponownie do zarządu następujących pp.: prezes
ks. prof. Wróblewski, sekretarz Strachąnowski,
skarbniczka dyr, Tokarska. Dalsi członkowie

zarządu pp.: Janowska, insp. Nowakowski,
Smoczikiewicz, Bogusławski i dyr. Leszkowski.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.: Gryczka
i Frankowski. Sekcja obozów letnich panie:
Lesińska i Benedykcińska, wiceprezydent p.
Juę.ngst,.p Cz. ,Pźwikpwski i ks. prof. Dembski.

Lekarzem hufca męskiego został p. dr, Kubiak,
żeńskięgo p; dr. Górską.

Poranek T. C , L . Dnia 20. bm. odbył się
inauguracyjny poranek T. C. L. który otworzył
prezes p. sędzia Z. Buchełt. Kilka pieśni od­
śpiewało Tow, śpiewu ,,Ężho" pod batutą por.

?kupieńskiego. Poęzem zarecytował świetn’e

, Baśń o szklanej górze" J. Kasprowicza p. FI .

Wikarski. Zajmujący referat z dziedziny kra­
joznawstwa p. t. ,.Pomorze" wygłosił p. prof,
Igłowicz.

Z Wągrowca.Walny zjazd rady okręgowej Sokoła zagaił
p, Fr. Martyńeki, który powitał prezesa dzielni­
cy p. Wolskiego z Poznania i licznie zgroma­
dzonych delegatów. Na przewodniczącego zja­
zdu poproszono p. Wolskiego, Przewodniczą­
cy wręczył bogaty upominek prezesowi honoro­
wemu p. Przybylskiemu P. Dąhlke złożył spra­
wozdanie prezesa okręgowego, p. Drybułski
przedstawił stan kasy’, a sprawozdanie ńączel-
nika p. Ziółkowski. Omawiano sprawę urzą­
dzenia złotu w Wapnie.

Walne zebranie Ochotniczej Straży Pożar­
nej zagaił naczelnik p, Czerwiński. Przewo­
dniczącym walnego zebrania wybrano burmi­
strza p. Kuchczyńskicgo. Sprawozdanie kaso­
we przedstawił skarbnik p. Polcyn. Now-y za­
rząd wybrano w składzie pp.; Czerwiński na-

czełnik, Klawiter ząst. naczelnika, Bosiąeki se­
kretarz, Roman Andrzejewski ?ast sckr., K.

Polcyn skarbnik, komisja rewizyjna pp. Sro­
czyński i Widziński, jako członków przyjęto
pp. P. Konwi,ńskiego, Ilsfeiego, Nowaka i Gross-

manna.

Plenarne zebranie K, S , ,,Nie!ba" odbyło się
pod przewodnictwem prezesa p. Szydłowskiego.
Sprawozdanie ze zjazdu delegatów W Fozńańiu

złożył p. Ćytlak. Protokół z posiedzenia Ko­
misji Sportowej odczytał p. Krauska, Bieg
kolarski o puhar uchwalono urządzić 3 kwietnia.

Zebranie inwalidów pracy zagaił prezes p.
Widziński. Przystąpiono do sprawy obchodu

5-Jecta istnienia Związku, który się odbędzie
dnia 3 kwietnia.

Wiadomości z Chełmży.
Zebranie Klubu Sport, ,,Pogoń" zagaił prezes

p, Więckowski. Do prezydium wasz!:: Fręli-
chowsfej przewodu., sekretarz Lesiński i ławnik

,p. Miemczyk. W skład nowego zarządu wy­
brano:, prezes p. Więckowski, wiceprezes p. Bu­
kowski, sekretarz p. Miemczyk i skarbnik p,

Kujawski.
Kurs szoferski w Chełmży. Koncesjonowane

kursy samochodowe Piątkowskiego w Poznaniu

z;organizowały pełny kurs szoferski w Chełmży,
który się odbył w dniu 14. bm. o godz. 19.

Z walnego zebrania Banku Ludowego. Ze­
branie Banku Ludowego zagaił prezes ks. pra­
łat Gulgowski z Kie}basina w obecności 50

członków, powołując do pióra członka zarządu
p. Bolesława Feesera, Zkolei sekretarz Feeser

odczytał protokół z ostatniego walnego zebra­
nia z dnia 25. IL 31 r. W sprawozdaniach
z działalności ostatniego roku podał,, członek

. zarządu g. Mossak,owski Szymon bilans, równo-

ważący się w aktywach i pasywach sumą

1.194.737,92 zł. W miejsce ustępujących trzech

członków rady nadzorczej wybrano ponownie
ks. prałata Gulgowskiego, p. Maraóskiego z No.

wej Chełmży i p. Jakóba Żurka z Dębin.

W Świeciu kradna dzieci?
Lekarz otrzymał list z żądaniem okupu.

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg-’4)-

Świecie, Miasto Świecie obiegła wiadomość,
zakrojona na miarę amerykańską. Mianowicie

znany na terenie tut. i ceniony p. dr, Pokorski

otrzymał list, w którym jakaś banda ostrzega go,
iż ukradnie mu jego dziecko, o ile nic złoży
żądanej sumy. P- dr. Pokorski jednakie zbyt­
nio S?i tym listem z pogróżkami nie grzeraził

i powiadomił o wszystkiem władze, które podjęły
energiczne dochodzenia celem wykrycia szajki.
Bandyci w liście do p, dr. Pokorskiego zapo­
wiadają., że dalsze wskazówki podadzą, ?e

względu na toczące się śledztw:o, dalsze szcze­
góły owej amerykańskiej afery pędamy później.

GOŚCIERADZ, pow. Bydgoszcz, Przez po­
myłkę dostała się na łamy ,,Dzień. Bydg,” wia­
domość o rzekomym nieszczęśliwym wypadku
jakiego ofiarą miał paść znany obywatel ziem­
ski p. Marjan Gordon z Gościeradza. Pan G,,
cieszy się jak najłepszem zdrowiem a podobny
wypadek nie miał miejsca.

krocza.
Kronika lekarska. W ,,Nowinach Lekar­

skich" w Poznaniu z dnia 15 lutego 1932 r. w

zeszycie 4-tym ukazała się praca naukowa p. dr.

Raczyńskiego z Mroczy na temat bardzo rzadko

spotykanego cierpienia. O ile nam wiadomo,
to pierwszy wypadek ogłoszony w literaturze

lekarskiej w Polsce.

Napad rabunkowy. Na szosie Mrocza--Tusz-

kowo (w lesie) napadnięty został robotnik Krau­
se Fryderyk z Tuszkowa., przez 3 nieznanych
osobn’ków w wieku 20-24 lat. Złoczyńcy ste-

roryzowawszy go, rozebrali go z płaszcza, kurt-

ki, czapki i zabrali mn 4 zł. Zbiegli w niewia­
domym kierunku. Policja wszczęła śledztwo.

Poruucone zwłoki noworodka, Na cmenta­
rzu znaleziono zwłoki noworodka. Zwłoki były
pozbawione rąk i wnętrzności. Za zbrodniczą
matką policja wszczęła dochodzenia.

Koronowo.
Z Tów. Pszczelarzy. Walnemu zebraniu

Tow. Pszczelarzy, które odbyło się 13. bm. prze­
wodniczył p. B. Kaczorek, pióro prowadził p.
Kubacki ze Skarbiewa. Z sprawozdań po­
szczególnych członków zarządu wynikało, że

towarzystwo w minionym, roku pracowało z po­
żytkiem, starając się o nawiązanie ścisłego kon­
taktu z władzami jak również cukrowniami oraz

o zainteresowanie się szerszych sfór społeczeń­
stwa bartnictwem. Pozatem zwiedzono kilka

wzorowych pasiek. Dochód wynosił 65 zł, zaś

rozchód 14,35 zł. Ustępującemu zarządowi u-

dziełono absolutorium. Do nowego zarządu ko­
optowano pp.: Klein J. prezes, Żurek zast.,
Kubacki sekretarz, Kufel zast. sekr., Szrejber
skarbnik, Pimpłer i Ziemiński ławnicy. Przyjęto
6 nowych członków. W końcu poruszono spra­
wę nadmiernych s!kładek członkowskich, pr?y-
czem wyjaśnień udzielał p, Kaczorek, który ?a-

referował zarazem sprawę nabywania cukru

skażonego jako pokarmu dla pszczół po cenie

zniżonej, jak również sprawę łatwego zbytu
miodu pszczelnego.

Walne zebranie Banku Kredytowego odbę­
dzie się 31 marca o godz. 15 w lokalu p. Goilm-

kowej.
Zebrania Młodych Polek pod przewodni­

ctwem p. A. Szewsowej są bardzo pouczające.
W zebraniach bierze stale’ udział patronat, ro­
dzice członkiń } Stowarzyszenie Młodzieży Mę­
skiej. Na ostatniem zebraniu wykonały dwie
starsze druhny dialog ze śpiewami- Krótkie

przedstawianie p. t ,,Rzeźbiarze i malarze’4 pió­
ra p, aptekarzow’ej Nowackiej wykonały młod­
sze członkinie.

Września.
Na rzecz miejscowych drużyn harcerskich

wygłosił p. inż. Tadeusz Perkitny z Poznania
w sali ,,Pod Białym Orłem" dwa odczyty z swej
włóczęgi na około świata. Odczyty p. t . ,,Wzdłuż
brzegów Pacyfiku’4 i ,,W dżunglach Annarau"

bogato ilustrowane przeźroczami cieszyły się
ęlbrzymiem powodzeniem. Tłumnie zebrana pu­
bliczność darzyła hucznemi oklaskami świetnego
prelegenta. Odczyty te zorganizowano stara­
niem tutejszego Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Sta-
ranieni Akademickiego Koła Września odbywają
śję co niedzielę we Wrześni w sali hotelu ,,Pód
Białym Orłem" powszechne wykłady uniwersy­
teckie cieszące się powodzeniem niestety ty!ko
wśród młodzieży- Ostatnio odbył a’’ę wykład
pro(, Unjwfers. Poznańskiego dr. PoJlaka p. t

,,Nieboska komedia", który zgromadzi} około

100 słuchaczy. Pod wpływem potoczystych
słów p. prof. ożył zapoznany świat naszych
romantyków Mickiewicza, Słowackiego ’i Kra­
sińskiego.
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Nr. 70. ^DZIENNIK BYDGOSKI’", piątek, dnia 25 marca 1032 y. Str. 7.

Toruń.
Nocny dyżur as do dała. 24 . bm, apteka

,,Radziecka" uL Szeroka.

Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia. 24, 25 i 26 bm. teatr nieczynny.
W niedzielę 27. bm. o godz. 20 premjera

kapitalnej farsy Arnolda i Bacha pt. ,,Hulla Di

Bulla" (Królewski film). Reżyseruje p. Wasi­
lewski. Główne role kreują pp.: Królikowska,
Pawłowska, Jaworski, Lenczewski, Comobis

i Hańcza.

W poniedziałek 28. bra. o godz. 15 komedia

,,A Zuzanna nie chce".

O godz. 17,30 ,,Awantura w raju".
O godz. 20 ,Jfulla Di Bulla" (Królewski film).
Wę wtorek 29. bm. o godz, 20 ,,Panna Małi-

czewska".
Ślub. W kościele garnizonowym odbył się

ślub p, kpt, Kazimierza Antoniego Pobóg-Fale-
wicza z panną Salomeą Baranowską, córką
ziemianina z Rycerzewa—Łojewa. Kpt. Pobóg-
Fa!ewicz jest również synem właściciela dóbr

Bal:npoła w ziemi wileńskiej. Młodej parze
,,Szczęść Boże",

Z zebrania Komitetu Popierania Teatru Miej.
skiege. Dnia 22. bm. odbyło się w sali staro­
stwa powiatowego wąlne zebranie Komitetu

Popierania Teatru Miejskiego w Toruniu. Obra­
dom przewodniczył starosta pow. dr. Bogocz.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebrania

sprawozdanie szczegółowe z działalności Komi­
tetu zdała sekretarka p. prof. Miinnichowa. Jak

wynikało z niego, działalność Komitetu była
nad wyraz owocną, dowodzą to wpływy kasowe

i zwiększona frekwencją publiczności w teatrze.

Jak zaznaczył dyr. p . Bcnda, dochód teatru w

lutym wyniósł około 9000 zł, w pierwszych
20 dniach marca dochód przekroczył już sumę
90Ó0 zł. Pó obszernej dyskusji w której zabie­
rali głos również przedstawiciele rady miejskiej,
zapewniając o przychylnem ustosunkowaniu się
rady do Teatru Miejskiego, uchwalono następu­
jącą rezolucję: Zebrali przedstawiciele wszyst­
kich sfer społeczeństwa toruńskiego, wchodzą­
cego w skład Kom’tetu Popierania Teatru, wy­
rażają ufność, że ojcowie miasta w czasie obrad

nad budżetem w uchwałach dadzą wyraz prze­
świadczeniu, że istnienie teatru w Toruniu jest
koniecznością, oraz że subwencja miasta na

rzecz teatru w dotychczasowych ramach utrzy­
mana zostanie.

Za oszustwo mieszkaniowe 6 miesięcy wię­
zienia. Przed sądem apelacyjnym w Toruniu

odbyła się rozprawa karna przeciwko Ziętaf-
skiemu, oskarżonemu o oszustwo mieszkaniowe.

Ziętarski swojego czasu skazany został przez
sąd okręgowy w Grudziądzu na 6 miesięcy wię­
zienia. Jak wykazała rozprawa, pobierał on

od zgłaszających s:ę reflektantów na mieszka­
nie zaliczki, wynoszące nieraz 1000 zł pod pre­
tekstem wynajęcia mieszkania. Kiedy lokator
w oznaczonym czasie przywiózł meble i zamie­
rzał objąć mieszkanie, wówczas Ziętarski umie­
szczał go na strychu względnie w szopie. Sąd
apelacyjny uznał oskarżonego winnym oszustwa

i wyrok pierwszej instancji zatwierdził. Roz­
prawie przewodniczył sędzia Klauk, oskarżał

prokurator P!ejewski.

Za sprzedaż patentu ’Wat dolarów
znalazł się w więzieniu.

Dnia 21. bm. przybył z Mławy do Jabłonowa

niejaki Kotlarz Wojcieeb, zamieszkały w’ Uni.e -

rzyciu pow. mławski. Na dworcu w Jabłonowie

podsłuchał on rozmowę kolejarzy o budowie bu­
dynków w Grudziądzu oraz o sposobie otrzy­
mania pożyczki na budowę. Gdy kolejarze się
rozeszli, udał się Kotlarz za emerytowanym ko­
lejarzem Bielickim Ignacym, któremu przedsta­
wił się jako chemik i b. pracownik mennicy pań­
stwowej w Warszawie. W czasie dalszej roz­
mowy zwierzył się kolejarzowi, że umie podra­
biać dolary. Gdy Bielicki okazał pewne wątpli­
wości, zademonstrował mu sposób podrabian’a
dolarów, biorąc kąwalek papieru wielkości

banknotu 1 dolarowego, na który położył na­
stępnie prawdziwy banknot 1 dolarowy. Wów­
czas kazał przynieść sobie trochę wody i w-yko,

rzystując chwilową nieobecność Bielickiego pod?
sunął pod spód białego papieru drugi prawdzi­
wy banknot l dolarowy, poezem banknot znaj­
dujący się na wierzchu zwilżył wodą i zwinął
to wszystko razem w kłębek a następnie odwi­
nął, wyjmując z pod spodu położony poprzednio
prawdziwy banknot 1 dolarowy i okazując go
Bielickiemu oświadczył mu, iż jest to banknot

podrobiony. Za okazanie sw’ego rzekomego sy­
stemu podrobienia banknotów zażądał następ­
nie od Bielickiego 50 zł, Bielicki jednak nie

zgodzi} się na to i zawiadomił miejscowy po­
sterunek P. P., który przytrzymał Kotlarza. W

toku badania przyzna} się on do zamierzonego
oszustwa i zeznał, że zamiarem jego by}o wy­
łudzić od Bielickiego kwotę 50 z}. Kotlarza

wraz z odebraęęmj mu 2 banknotami 1 dola­
rowymi odstawiono do sądu o!ęr., który go na

rozprawie głównej zasądził na karę 4 miesiące
więzienia.

Wfi)brSelmo.
Czy rozłam w Be-Be? Miast.o nasze miałts

w ub tygodniu zajście, o którcm pewne grupy
ludzi mówić nie chcą, pragnąc nawet spraw.ę

zbagatelizować i zrobić z tego ot takie sobie

,,nieporozumienie" przemówienia. Inaczej je­
dnak patrzy na tego rodzaju post,ępowanie Ogól,
stroniący od walki partyjnej. Zdarzył się bo­
wiem taki wypadek na zebraniu tutejszego koła

B. B, W. R ., że prezes powiatowy tego stron­
nictwa politycznego, człowiek czołowy, do nie­
dawna’głoszący :deologję marszałka sławy go­
rącem! a wymownemi, jak tylko p. br. Dąbski
z Wałycza potrafi — załamał się. Załamał się
ten ziemian, najwidoczniej t,rapiony kryzysem
gospodarczym i brakiem kredytów. Twierdził

on bowiem, że marszałek nie wjer?y w po­
myślne rozwiązan’e kryzysu, a co zatem idzie
— nie wierzy i we własną jdeólogją. P . prezes

spotka} się jednak z miejsca z odprawą. Obecny
na zebraniu zast. starosty zaprotestował ener­
gicznie przeciwko szerzeniu takich poglądów
i zgorszony opuścił zebranie.

Bezrobotni powodują nie mało zmartwienia
burmistrzowi i radzie miejskiej. W ostatnim

tygodniu zmuszona była rada miejska odbyć
dwa posiedzenia, jedno nawet nadzwyęząjop,
aby radzić nad losem bezrobotnych, liczących
przeszło 350 żywiciel: rodzin. Magistrat robi

co może, udzielając wsparcia każdemu, prze­
kraczając poważnie sumę budżetem przewidzia­
ną, lecz domaga się od rady miejskiej formalnej
uchwały, zezwalającej wydatkowanie na pomoc
d}a bezrobotnych potrzebnych sum. Rada miej­
ska stara się wszelkiemi jej możliwemi sposo-
bąwj uwolnić się od ponoszenia tego ciężaru
i domaga się, aby na ten cel rząd dał potrzebne
zasiłki. W tym celu udała się do wojewody1 po­
morskiego delegacja w osobach pp. burmistrza

i prezesa irądy miejskiej dr. Piotrowskiego, któ­
ra na miesiąc marzec uzyskała pewną sumą ty­
tułem subwencji. Nadmienić wypada, że mia­
sto Wąbrzeźno znajduje się w opłakanej sy­
tuacji finansowej. Przez nieoględną gospodar­
kę zrobiło dugów na przeszło miljon złotych,
Dziwić się więc i obywatelstwu tutejszemu nie

można, że za pośrednictwem swych radnych
stara się pozbyć się obowiązku wspieran’a bop-
rohtńych z pustej kasy miejskięj. Natomiast s

drugiej strony winna radą miejska jasno i ot-

warcie swe stanowisko wypowiedzieć, albowiem

dotąd rozumie.ć było można, że bezrobotnym
należy się pomoc, ale nie z funduszów miej­
skich, lecz z podatków państwowych.

NOWE n. W. Zakończenie kursu informa­
cyjnego L, O. P, P. Z inicjatywy miejscowego
Kolą ,L- O - P.,P.,’ .a szczególnie, jego dzielnego
prezesa p. Frydrychowskiego, urządził powiato­
wy komitet L O. P. P . kurs informacyjny z za­
kresu obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.
Kierownictwo kursu spoczywało w ręku instruk­
tora powiatowego p, Szymanowskiego, który
wygłaszał ,aktualne i ciekawie ujęte wykłady.
Udział w kursie wzięło około 250 osób. Na

zakończenie kursu, jakie nastąpiło w sobotę
przybyli z ramienia komitetu powiatowego L. O.

P. P . p. zast. starosty Buczak, komendant po,
wiafowy P. P. p. Dzwoniarek, p. Rhone —

wszyscy ze Świecia, burmistrz miasta Nowego
p. Jabłoński; kier, szkoły miejscowej p Ty tul­
ski i duto innych. Zast, starosty p. Buczak

wykazał konieczność przygotowania się w obro­
nie przeciwlotniczej j przeciwgazowej, apelowa}
do dalszego kontynuowania zapoczątkowanej w

tęj dziedzinie pracy, jak nięjmniej podkreślił
potrzebę należenia, do L. O. P . P. Skutkiem

przemówienia zapisało się 30 nowych człon­
ków.

SŁAWSKO WIELKIE. Zebranie S. M, P,
Ną plenarne zebranie S. M. P . przybyli patron
S. M. P . ks. kanonik Szwartz i wicepatron p.
Kowalski Mieczysław, kierownik szkoły w

Sławsku Wielkiem oraz druhowie z S. M . P .

z Kruszwicy. Program zebrania był bardzo

urozmaicony. W dyskusji zabrał głos ks. kano­
nik Schwartz i podziękował w serdecznych sło­
wach druhowi, prezesowi Borówce z Kruszwicy
za wygłoszony referat,

PRZECHOWO. Z życia Sokoła. Na walne

zebranie Sokola przybył takie zarząd okręgu
XL z prezesem okręgowym p. Fr. Domaebow-

Skim na częle. Po wycaęrpująccro sprawozda-
aiy z zeszłorocznej działalności i udzieleniu ab-

soiuforjijmi zcsta} wybrany nowy zarząd gnia­
zda- Skład takowego jest następujący pp.:
Karwąsz prezes, Pijcek zastępca, Stróżowskt

Alfred sekretarz, B. Grajewski zastępca, Matu­
szewski skarbnik. Ręądkowskj naczelnik, Stró-
żowskł Hubert gospodarz, Fr. Ryszkowski czło­
nek zarządu. Komisję rewizyjną tworzą pp.:
Józef Czajkowski i Jan Opa-k a.

Choin!ce.
Zmiana obwodów kominiarskich. Z dniem

I kwietnia zmienia się obwody kominiarskie w

tęL powiecie. Dotychczasowe obwody zostały
zmniejszone i utworzono nowy obwód w Lichno­
wach i w Lipnicy.

10-lecie Klubu Żeglarskiego. Miejscowy Klub

Żegla’śki obchodził uroczystość 10-lecia istnie­
nia. Na uroczystość złożyło się wspólne spoży­
cie kolacji, wspomnienia z ubiegłych JO !at i w

kopcu Wyświetlanie filmu z ostatnich zimowych
regat żeglarskich przez p. Rydżkewskiego.

GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem" przy ul. Pań­

skiej.
Kino Apollo: ,,Tragedia amarykańska".
Kino Gryf: ,,Powrót do życia".
Teatr Miejski nieczynny ze względu na okres

Wielkiego Tygodnia aż do Wielkiej Soboty
włącznie, Pierwsze przedstawienie w niedzie­
lę wieczorem, w drugi dzień świąt, to znaczy

poniedziałek, odbędą się 2 przedstawienia.
Łaźnia miejska w dniach przedświątecznych,

Z łaźni miejskiej w Grudziądzu przy ul. Bud­
kiewicza, komunikują nam, że w dniach przed­
świątecznych zakład otwarty jest o godz. 12 w

południe do 8 wiecz. Celem uniknięcia więk­
szego napływu gości w godzinach wieczornych,
zaleca się przybywać do łaźni o ile możności

zaraz po południu.
Śmiertelny wypadek przy pracy. W lesie

rudnickim wydarzył się śmiertelny wypadek,
Zatrudniony doraźn:e przy spuszczaniu drzew

w lesie miejsk’m bezrobotny Zdrojewski Paweł,
Jat 19, zam. przy ul. Zamkowej 19 został przez

upadające drzewo przygnieciony tak nieszczę­
śliwie, że w drodze do szpitala miejskiego
zmarł.

Kurs żydoznawczy. Zapowiedziany przez

,,Rozwój", który w ostatnim czasie wykazuje
wzmożoną działalność, kurs żydoznawczy od­
był się w hotelu p, Kellasa przy bardzo licz­
nym udziale przedstawicieli organiząeyj spo-
łęc?nycb. Udział ten wyką?ął, że społeczeń­
stwo poczyna doceniać akcję samoobrony spo­
łecznej przed zalewem żydowskim Pomorza.

Wieczór dyskusyjny zagąił prezes ,,Rozwóju"
p. poseł Mazur, który wykazał konieczną po­
trzebę przysposobienia społeczeństwa do samo­
obrony społecznej. Obszerny i nader interesu­
jący referat o sposobach walki z zalewem ży­
dowskim wygłosił wielki znawca sprawy żydow­
skiej p. prof. Czerniawski z Warszawy, Refe­
rent wskazuje na jedyną najskuteczniejszą obro­
nę, którą jest zupełne wyeliminowanie żydów
z żyeiai społecznego. Po referacie wywiązała
się rzeczowa dyskusja. Podobne wieczory dy
skusyjne zamierza ,,Rozwój" urządzać odtąd
każdego miesiąca, ażeby praca tak pożyteczne;
placówki, jaką jest ,,Rozwój" nie straciła na cią­
głości.

Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego. Akademia Chrześcijańskiego Uniwersy­
tetu Robotniczego odbędzie się we wtórek, 29.
bm. o godz. 20 w auli gimnazjum klasycznego
przy ulicy Sienkiewicza. Prelekcja poświęcona
jest ziemiom niewyzwolonym: Warmji, Mazurom

i Powiślu, Program urozmaicony: śpiew mło­
dzieży Stów. Warmjaków ,,Wąrrajo św?’, s!owo

wstępne prezesa p. Albina Nowjckiego, występ
muzyczny orkiestry mandolinistów chóru ko­
ścielnego przy kościele garnizonowym, wykład
wygłosi prezes Stów. Rodaków z Wąrmji, Ma­
zur i Powiśla p- Tadeusz Odrowski z Chełmna,
śpiew i zakończenie.

Z Koła Dziennikarzy Grudziądzkich. Koło

Dziennikarzy Grudziądzkich urządza w Wielką
Sobotę 26. bm. o godz. 17 w lokalu p. Hajd!a
,,Bar Pod Trzema Królami" tradycyjne świę­
cone w ściśle zamkniętem gronie koleżeńskiem.

Obowiązkiem każdego kolegi należącego do Ko­
ła, jest wziąć udział w tej rodzinnej uroczy­
stości.

,,Żywy Dziennik" w Grudziądzu. Jak się do­
wiadujemy urządza tut, Koło Dziennikarzy Gru­
dziądzkich w piątek, dnia 1 kwietnia br. żywy
dziennik, połączony z pokazem mód pań ł dan­
cingiem. Czysty dochód przeznacza się na bu­
dowę gimnazjum w Olsztynie.

Uroczysty obchód imienin generała Józefa

Hallera, Staraniem Placówki Związku Majer­
czyków obchodzono uroczyście imieniny Wodza

Błękitnego. Akademja w sali p. Kellasa zgro­
madziła niespodz-ewanie wielką ilość gości,
sympatyków, członków z drużynami i drużynia-
ków. Salka była po brzegi wypełniona. Zagaił
uroczystość prezes Piotrowski, witając miiemi
słowami obecnych, poezem wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie wstępne i wzniósł okrzyk
na część dostojnego solenizanta generała Józefa

Hallera, który zebrani z entuzjazmem powtó­
rzyli. Udatną deklamację wygłosiła mała Ein-

spornówpą i Zyguś Jaszczerski-, W starannie

opracowanym odczycie zobrazował p. Kochań­
ski ważniejsze zdarzenia z życia generała Halle­
ra oraz ich znaczenie dla narodu polskiego.
Przemawiali jeszcze kilku z obecnych, poezem

prezes p. Piotrowski podziękował zebranym za

wzięcie udziału w tej uroczystości, podkreślając,
że jest to najlepszym dowodem szacunku dla

Błękitnego Generała a dla członków Placówki

bodźcem do wytężenia wszystkich sił ku prący
na chwałę naszej Ojczyzny i dobra organizacji.
Po 10-minutowej przerwie odbyło się plenarne
zebr?nie Placówki, poświęcone wyłącznie spra­
wom organizacji. Na zebraniu tem, wręczono

dyplom zasługi p. Jaszczerskiemu za owocną

współpracę nad rozwojem Placówki. Sekretarz

p. Richter podał, ii Wódz Błękitny przybywa
z Poznania na Pomorze, które tak bardzo uko­
chał i począwszy od kwietnia rb. będzie stale

zamieszkiwał w swej majętności Gorzucbowo,
co zebrani przyjęli do wiadomości z wielką
radością.

Kradzieże: Colbern (kapitan armji amerykań­
skiej!- zam . w Rynku 6, zgłosił kradzież 18 ły­
żek srebrnych wartości około 900 zł. Sieradzka

Marja (uL Droga Łąkowa 17) zameldowała kra­
dzież 8 kur, wartości 25 zł.

Gniezno.
Rozwój Koja Teatru Lodowego. Założone

w, ostatnim czasie Kolo Teatru Ludowego w

Grucznie wykazuje bardzo żywotną działalność

i wspaniały rozwój. Stały przypływ nowych
członków umożliwia utworzenia chóru miesza­
nego, którego kierownictwo jako dyrygent ob­
jął p, nauczyciel Krebs. Odpowiednio dobrany
zespół kółka ćwiczy wielkie misterjum pasyjne
pt. ,,Nazarejczyk", które na tutejszej scenie zo­
stanie wystawione w święta wielkanocne.

Wiadomości z Tczewa.
nScena’1 wystawiła w dużej sali Hali Miej­

skiej piękną 3-aktową komedję pióra Grzymały
Siedleckiego p. t ,,SubJokatorka". Reżyserka
p. mec . Ćwiklińska jalt i poszczególni artyści
amatorzy wykonali swoją pracę przewyśmięni-
cie, że publiczność bawiła się znakomicie, da­
rząc wykonawców hucznemj oklaskami.

Poszło jak z płatka( W tych dniach odbyły
się ćwiczebne manewry kolejarzy zrzeszonych
w K, P, W. w Tczewie. O godzinie 5 rano za­
alarmowano pracow’ników kolej, węzła tczew­
skiego celem podjęcia ćwiczeń fachowych na

terenie rzekomo uszkodzonym przez nieprzyja­
ciela na odcinku Starogard—Skórcz i Skórcz—

Szlachta. Na alarm podawany przez gońców
rowerzystów trąbkami sygnalowemi stawiło się
512 pracowników w przeciągu 55 minut przed
świetlicą kolejową, gdzie nastąpił podział na

kompanje przez prezesa p. Mateję, Dowództwo

nad komp. techniczną objął zawiadowca stacji
p. Mateja, zaś nad komp. ochronną p. adj. Kacz-

mar. Zaraz po raporcie złożonym p, prezesowi
okręg. We!cowi załadowano kompanię wraz

z materiałem technicznym do wagonów. Odjazd
poc. nadzwyczajnym w stronę Starogardu nastą­
pił o godz. 7,33. Począwszy od Starogardu w

kierunku do Skórcza i dalej do Szlachty komp. }
techniczna obsadzała poszczególne posterunki, },

które przed przyjściem pociągu były opuszczo­
ne przez w}ąściwy personel. Wszystkie braki

a szczególnie uszkodzenia dokonane przez niby
rzekomego nieprzyiąe’ela, zostały w krótkim

czasie doprowadzone do porządku. Po ukoń­
czeniu ćwiczeń nastąpiło o godz, 13,45 powrotne
załadowanie personelu Wraz z całym materiałem

technicznym do pociągu, który o godz. 17,38
przybył do Tczewa, powitany dźwiękami or­
kiestry K. P- W . Po przybyciu do Tczewa

i podziękowaniu członkom za wspaniały wynik,
przeprowadzonych ćwiczeń przez zast. prezesa,

okręg, p. Piotrowskiego, nastąpił w śwjetficy
wśpółny obiad.

Zgon zasłużonego działacza w Tczewie. Dn.
10. bm. zmarł śp. Konstanty Krzemieniecki,
znany w Tczewie obywatel miasta. Zmarły
należał do Rady Ludowej, był członkiem pierw­
szej Rady Powiatowej a także wiceprezesem
pierwszej rady miejskiej. W ostatnim czasie

był członkiem dozoru kościelnego ą zarazem

wstąp:i do komitetu budowy kościoła na No-

wemmlćśCie, gdzie wkłada! bardzo dużo wy­
siłków na podtrzymanie tego zbożnego przede y-

v,-zięcia, §p. Krzemieniecki był urzędnikiem
kolejowym mianowicie pomoc, zawiadowcy war­
sztatów. Cześć pamięci zasłużonego patrjotyf



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 marca 1932 r. Nr. 70.

W pierwszych 10-ciu latach
winna każda matka dziecko swe myć

Bk i kąpać tylko za użyciem czystego

JA łagodnego

i dSc,NIVEAA Dziecko będ;. Izie jej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości
wiele kłopotów o zachowanie dobrej
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane
według przepisów lekarskich spe­
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

pracy domowej
starannie wypielęgnowane ręce

Nawet labcraifki i lekalc, zmuszone w zawodzie swoim do częstego
zamaczania i mycia r k w cie tej lub zimnej wcdzie, mogi mieć sta-

wyp’elęgnowane ręce uży ajęc stała Kremu Nivea. Nale y tylko
co w’eczó natrzeć dobrze ręce Kramem Nivea. Również w ciągu dnia
mo’na używać Kremu Nivea, gdyż wnika on w głąb. skóry i nie pozo­
stawia po obe żadnego połysku. Stora zaś nabiera dc porno! i i mi o

czystego mycia pozosł je miękką i gładk . Krem Niv a daje delikatną
cerę którą tak t hętnie podziw amy u młodzieży.

Krem Nivea w pudełkach po Zł. o .40 do 2.60 i w tubkach po zł. 1.35 i 2.23

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu
_______
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 24 marca 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Wielki Czwartek. Gabrjela arehan.
Jutro: ff Wielki Piątek. Zwiastowanie

N.M.P,
Wschód słońca: godz. 5,54.
Zachód słońca: godz. 18,20.

DYŻURY APTEK:

Od 21. III - 27. III.:
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65.

tel. 385.
2) Apteka przy placu Teatralnym, ulica

Marszałka Focha 10, tel. 1962;
3) Apteka B. Tarasiewicza, (Szwederowo),

ul. Orla 8, tel. 146.
- ---- a.----

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn’
ku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie­
dziele i święta od godz. 11 do 14-ej. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów i grafiki ar-

tystek-malarek, zamieszkałych w Bydgosz­
czy oraz grafiki z nowego zakupu.

- Bibljoteka TOw. Przyjaciół Francji
otwarła w poniedziałki i czwartkj od 6-7,
ul Cieszkowskiego 3

Bibljoteka Francuska ,,T-wa AUiance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W czwartek wle!kł koncert religijny pod
kierunkiem dyr. Winterfelda. Ceny od 30
gr do 3,— zł.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
W niedzielę 27 bm. premjera rozgłośnej

sła.wy operetki Kalmana ,,Fiołek z Mont-
martre" z życia paryskiej cyganerji.

W poniedziałek 28 bm. o godz. 4 po poł.
komedja ,,Ich Synowa" Adama Grzymały
Siedleckiego.

Wieczorem drugi raz ,,Fiołek z Mont-
martre".

We wtorek widowisko ze śpiewami i
tańcami ,,Brodway".

W środę i czwartek ,,Manewry jesien­
ne".

W piątek 1 kwietnia odbędzie się praso­
wa premjera operetki ,,Fiołek z Montmar-
tre".

W krótkim czasie wejdzie na repertuar
teatru naszego niezwykle ciekawa sztuka
Norberta Jezierskiego ,,Zdobywca".

— Poczta podczas świąt wielkanocnych.
Urzędy pocztowe będą dostępne dla pu­
bliczności w dniu 26 marca b. r . dó godz.
17-ej.

W dniu 27 i 28 marca br. poczta dla
publiczności nie będzie czynna.

W dniu 28 marca br. będą jednak za­
rządzone dyżury dla wydawania wzgl. do­
ręczania pospiesznych przesyłek wszelkie­
go rodzaju, oraz wydawanie gazet adresa­
tom, zgłaszającym się po ich odbiór.

Godziny urzędowe dla publiczności w

telegrafie i telefonie pozostają bez zmiany.
— Listy do Ameryki Południowej pocztą

lotniczą. W’szystkie urzędy pocztowe w Pol­
sce przyjmują przesyłki do przewozu ste-
rowcem ,,Hrabia Zeppelin" do Ameryki Po­
łudniowej — zwykle i polecone.

Przesyłki te, z powodu specjalnych opłat
i napisów na kopertach, winny być nada­
wane w urzędach pócztwoycłi, a nie wrzu­
cane do skrzynek.

Przesyłki pocztowe, nadane w ciągu oś­
miu dni, poprzedzających odlot sterowca
z Friedrichshafen, będą wysyłane sterow-
cem, nadane zaś w innych terminach wy­
syłane będą z Warszawy samolotami dro­
gą na Paryż—Tuluzę-Dakar (w Afryce).

- Ojciec nieszczęśliwego młodzieńca,
Edmunda Piotrowskiego, który we wtorek
wpadl na Placu Teatralnym na autobus i
doznał wstrząśnięcia mózgu, prosi świad­
ków zajścia o podanie szczegółów. Adres
ojca: Tomasz Piotrowski, ul. Kowalska 4.
Nieszczęśliwy chłopiec dotąd nie odzyskał
przytomności.

- Asystent kolejowy p. Pawlak z byd­
goskiej ekspedycji towarowej nie jest
krewny ani powinowaty z Marjanem Pa­
wlakiem, który wyzyskiwał, bezrobotnych,
angażując ich fikcyjnie do jakiejś spółki
agramo-parcelacyjnej.

Wielki Piątek — dzień śmierci Zbawi­
ciela, jest dniem największej łaski a zara­
zem największego skut,ku. W liturgicznym
języku nazywa się Wielki Piątek - ,,Pa-
rasceve", czyli dzień przygotowania. Na.­
zwa ta pochodzi od przygotowań, które ży­
dzi musieli poczynić ze względu na rozpo­
czynające się w tym dniu święta wielka­
nocne.

Poważne i przejmujące są wszystkie ob­
rzędy Wielkiego Piątku. Kapłan wychodzi
przed Wielki ołtarz w szatach liturgicz­
nych koloru czarnego. Ołtarz pozbawiony
jest wszelkich ozdób, nawet obrusu, tylko
pośrodku stoi zakryty krucyfiks. Kapłan
wraz z ministrantami pada krzyżem u sto­
pni ołtarza i trwa w cichej modlitwie. W
tym czasie rozkładają na ołtarzu jeden tyl­
ko obrus, zamiast zwykłych trzech.

Po odmówieniu szczególnie na tę uro­
czystość przewidzianych modlitw, kapłan
zdejmuje czarny ornat, bierze do ręki okry­
ty welonem krzyż i, odsłaniając go stop­
niowo, śpiewa trzykrotnie: ,,Oto drzewo
krzyża, na którym zbawienie świata wi-
siało”. Następnie kładzie go na przygoto­
wanej poduszce i, zdjąwszy obuwie, przy­
klęka trzykrotnie i w ten sposób składa
hołd znakowi naszego odkupienia. Podczas

adoracji krzyża chór śpiewa t. zw. impro-
perja, czyli skargi żałosne, zaczynające się
od s!ów: ,,Luda, mój ludu, cóżem ci uczy­
nił?".

Pod koniec adoracji krzyża zapala się
na ołtarzu świece. Kapłan przenosi konse­
krowane w Wielki Czwartek hostje z ,,cie­
mnicy" do wielkiego ołtarza. Rozpoczyna
się teraz t. zw. msza ,,uprzednio poświę­
conych darów" bez ofiarowania i podnie­
sienia. Nie jest to właściwa ofiara Mszy
św. Złożywszy Hostję św. na ołtarzu, na­
lewa kapłan do kielicha wina i wody. Na­
stępuje okadzenie ołtarza i Hostji, poczem,
po modlitwach, lamie Hostję i spożywa. W
środku ołtarza mówi jeszcze jedną modli­
twę i na tem kończy, się ,,msza uprzednio
poświęconych darów".

Teraz wkłada pozostałą jeszcze Hostję
w kielichu (trzecią, konsekrowaną w ’wiel­
ki Czwartek) do monstrancji i w procesji
zanosi ją do grobu, gdzie pozostaje, cho­
ciaż zakryta białym welonem, aż do rezu­
rekcji.

Także w zwyczajach ludowych Wielki

Piątek, to dzień smutku 1 wielkiego sku­
pienia. Na znak żałoby zasłaniają w nie­
których domach zwierciadła. Zrana rodzi­
ce bija dzieci rózgą, mówiąc: ,,za Boże ra­
ny". W Małopolsce kobiety nie przędą w

ten dzień, aby Panu Jezusowi ,,nie napró-
szyć do ran". W Sieradzkiem wieśniacy
wychodzą przed wschodem słońca do po­
bliskiego strumienia i stawiają do niego
próżny dzban. Gdy woda dzban napełni,
myje się wieśniak w strumieniu i nie o-

cierając twarzy, nie oglądając się, biegnie
z dzbanem do domu. Stawia go na stole
i wszyscy przykładają dzban do ust, by
napić się czarodziejskiego napoju, rzeko­
mo chroniącego od choroby.

Lud wierzył dawniej, że w Wielki Pią­
tek gromadzą się duchy nieczyste na Ły­
sej Górze i urządzają wspólną zabawę z

czarownicami.

Powszechnym był dawniej zwyczaj, że

przy grobie Chrystusa trzymali przez trzy
dni straż młodzieńcy, przebrani za żołnie­
rzy rzymskich lub tureckich, w mundu­
rach, naśladujących dawne pancerze i
zbroje.

(małka (boska Ożywiająca.
W bieżącym roku z dniem Wielkiego

Piątku łączy się uroczystość Zwiastowania
Najśw. Marji Panny, nosząca u ludu na­
zwę Matki Boskiej Ożywiającej, Otwornej
lub Zagrzewnej. Według wierzeń powszech­
nych Matka Boska otwiera w dniu tym
wiosnę, budząc całą przyrodę do życia. Mą­

drość ludowa wyraża to Iicznemi przysło­
wiami:

Na Zwiastowanie, przybywaj bocianie!

Na Zwiastowanie jaskółki się nkaznją,
Ludziom wiosnę zwiastują.
Na Zwiastowanie, kiedy mgła w zaranie,
Choć słonko jasno wschodzi,
Niechybny znak powodzi.
Jaki dzień Zwiastowania,
Taki sam Wielkiejnocy.
Jeżeli chodzi o kościelne tradycje świę­

ta Zwiastowania, to najdokładniej mówi
nam ewangelja św. Łukasza: Marja Łfla
już wtedy poślubioną św. Józefowi, ale za­
mieszkiwała jeszcze u swoich rodziców w

Nazarecie. Tam właśnie zjawić się miał
posłaniec Boży, zwiastując Jej tajemnicę
narodzin Zbawiciela.

Fakt ten uczci! Kościół przez wprowa­
dzenie święta Zwiastowania N. P. M. Przy­
jęto dzień 25 marca na obchodzenie tego
święta, które często przypada na wielki
post, lub nawet na wielki tydzień. Gdy
przypada na jeden z trzech ostatnich dni
wielkiego tygodnia, jak w bieżącym roku,
wtedy przenosi się je na następny tydzień.

W sztuce chrześcijańskiej jest scena

Zwiastowania jedną ż najułubieńszych i

była od najstarszych czasów przedstawia­
na. Najczęściej widzimy na obrazach Mat­
kę Bożą w pozycji klęczącej, jakby zato­
pioną w modlitwie. Istnieje jeszcze dru­
gie, jeszcze starsze wyobrażenie tej sceny,
gdzie_ przedstawiona jest Najśw. Panna
czerpiąca wodę w źródle, z twarzą zwróco­
ną w stronę Archanioła Gabrjela.

Chociaż Zwiastowanie nie jest dzisiaj
świętem oficjalnem, niemniej jednak jest,
ono czczone przez liczne zastępy wiernych.

Czy Bydgoszcz jest miastem postępowem?
Z kół czytelników piszą nam:

Nie. — Bo nowoczesne miasta zachodu
są wyposażone przedewszystkiem w do­
stępne i dogodne środki komunikacyjne,
czego w Bydgoszczy niema. A przecież po­
trzebę tę dotkliwie się odczuwa. Nie każ­
dy bowiem może sobie pozwolić na ,,tak­
sówkę", którą poza trzema linjami tram-
wajowemi jedynie można się w Bydgosz­
czy dowolnie posługiwać. Sieć tramwajo­
wa obecnie już nie wystarcza a jej rozbu­
dowy nie doczekamy się pewnie tak ry­
chło. Granice Bydgoszczy wysunięto tak
daleko na zewnątrz, że potrzebę

stworzenia środków komunikacyjnych
nie potrzeba uzasadniać tym, którzy mieli
w większych od Bydgoszczy miastach przy­
jemność podróżować i załatwiać swoje in­
teresy. Obecna sieć tramwajowa istnieje
jeszcze z czasów, kiedy Bydgoszcz liczyła
25 tys. mieszkańców i miała przemysł ma­
ło rozwinięty. Dziwna rzecz, że przy przed­
siębiorczości i zamożności mieszkańców nie
znajdzie się nikt wyposażony w tyle od­
wagi cywilnej i przedsiębiorczości do wy­
zyskania tego źródła dochodowości (naszem
zdaniem niezawodnego), jakiem jest

uruchomienie podmiejskich iinij
autobusowych.

Jeszcze łatwiej mogłaby to zrobić gmina
miejska, czekająca z pewnością na ,,czło­
wieka opatrznościowego", któryby ją w

tem wyręczył i od którego mogłaby już go­
towe przedsiębiorstwo łaskawie przejąć w

posiadanie, aby ,,ciągnąć" z tego przyzwo­
ite zyski. (Podobnie jak z dworcem auto­
busowym.) Częściowo zaspakajają ruch pod­
miejski linje dalekobieżne, niewygodne i

niepewne, ponieważ do ruchu podmiejskie­
go nie dostosowane.

Linje takie trzeba stworzyć w dwóch ro­
dzajach: stałe (całoroczne) i sezonowe (ta­
towe).

Przedsiębiorstwa komunikacyjne winny
być oparte oczywiście na wyłącznej konce­
sji i na odpowiednich zasobach finanso­
wych oraz dawać gwarancję absolutnej
pewności i punktualności. Ceny winne być
przystępne. Wozy winne być piętrowe ce­
lem zwiększenia rentowności. Dobrze zor­
ganizowane przedsiębiorstwo takie może
mieć powodzenie pewne, winna jo urucho­
mić gmina miejska w swoim zarządzie
(przez przydzielenie do miejskich tramwa­
jów) lub oddać je inicjatywie prywatnej w

pierwszych latach na udogodnieniach i ul­
gach.

Dlaczego z tem się zwłóczy i nie wyzy­
skuje pewnego -źródła dochodowości? Da­
leko większy , zysk mogą wspomniane po­
wyżej linje przynieść, aniżeli istniejące o-

becnie linje tramwajowe i przyczynić się do
zatrudnienia poważniejszej liczby bezrobot­
nych.

- Przedsiębiorstwa dochodowe winna ko-

muna bezwarunkowo rozbudowywać, jeże-’
li jest brak inicjatywy prywatnej.

J. F.
Stałe linje autobusowe:

1. z dworca kolejowego w kierunku do
Foi’donu do stacji kolejowej Kapu­
ściska Małe (Bydgoszcz-Wschód),

2. z dworca kolejowego w kierunku do
Solca Kujawskiego do stacji kolejo­
wej w Łęgnowie (Brdyujście),

3. z dworca kolejowego ulicami: Dwor­
cową, Śniadeckich, Wileńską, Het­
mańską, Świętojańską, Al. Mickiewi­
cza, Zacisze, Senatorską do końca
przedmieścia Bielawki.

4. z dworca kolejowego ulicami: Dwor­
cową, Królowej Jadwigi, Jackowskie­
go, Św. Trójcy, Kordeckiego, Plac Po­
znański, Szubińską, koszary ułańskie
do lotniska,

5. z dworca autobusowego ulicami: Ja­
giellońską, Marsz. Focha, Św. Trójcy,
Grunwaldzką do Czyżkówka,

Sezonowe linje autobusowe:
1. z dworca autobusowego

’ do Brzozy
(letniska Chmielniki),

2. z dworca autobusowego do Opławęa—
Smukały (nowym mostem przez Ja,ch-
cice).

Wielki Tydzień

Widok Jerozolimy.
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progr. fetóry winni widzieć wszyscy

Piekło
Dantego

Film arcydz. uchylający
rąbek tajewnio ,,Piekła41
czyd przyszłość grze­
szni - ów na tamtym świe­
cie według genialnego
twórcy AMgh. Dautego

racczetiswwo
CHRZESCaiAM
historyczna wizia z czasów okrutnego prześla­
dowania chrześcijan w 250 lat po Neronie.

Wied otwarciem sezonu budowlanego
Apel Cechu murarzy, cieśli i kamieniarzy do władz

i właścicieli domów.
W ostatnich lalach ruch budowa)ny na tere­

nie m. Bydgoszczy rozwijał się dość pomyślnie,
. zwłaszcza budownictwo mieszkaniowe na przed­

mieściach. W roku 1931 wydały władze około

500 zezwoleń na budowę domów, przeważn’e
2—5 mieszkaniowych. Pomimo kryzysu jest to

wcale pocieszający objaw. Byłoby się może

je.szcze więcej budowało, lecz materjały budo­
wlane jak cement, cegła wapno itp. są w sto­
sunku do innych materjałów budowlanych sta­
nowczo za drogie. Budowało się w latach
1927-28-29 znacznie więcej, brakowało nawet

rąk fachowych do pracy; obecnie zaś nawet w

sezon,ie chodzą murarze bez pracy wskutek o-

graniczenią robót budowlanych w stosunku do
lat poprzednich o około 50%.

W Bydgoszczy istnieje około 30, a może

i wiecej przedsiębiorstw budowlanych o róż­
nej zdolności wytwórczej; z tych 20 poważniej-
szych firm jest zrzeszonych w Cechu murarzy,
cieśli i kamieniarzy, pozostałe chodzą !tizem.

Przedsiębiorstwa zrzeszone w Cechu są to

przeważnie stare firmy, częśc’owo z czasów

przedwojennych, które rozwijały się pomyśln’e
w latach ubiegł’ych, lecz pod naciskiem śruby
podatkowej j wskutek braku pracy większość
ich leży w gruzach i nie ry’chło się podniesip.
Przeważnie zawiniły tu nasze władze admini­
stracyjne i skarbowe, które ze.zwalają na wy­
konywanie prac budowlanych osobom nieupraw­
nionym do prowadzenia samoistnych przedsię­
biorstw. W roku 1931 stwierdzono około 20

wypadków prowadzenia i wykonywania robót

budowlanych przez osoby, które nie miały kar­
ty rzemieśin’czej i świadectwa przemysłowego.
Jednakże większość osób, prowadzący’ch sa,mo­
istne przedśiętrorstwa n’elegałn’e, zdołała ujść
przed wymiarem sprawiedliwości. Według pra­
wa przemys’owe^o każdy, który chce wykony­
wać roboty budowlane, musi pos’adać kartę
rzemieślniczą i świadectwo przemysłowe i tem

samem opłacać wszelkie świadczenia socjalne
oraz płacić po.d.atki, Legalnie istniejące przed-
etęb’orste;a’ bodówJanC, które uginają śię ,:pod
ełężareiń pfz’eróżn,yćh podatków i świadczeń,
nie. są w s,tanie konkurować z takiemi, którzy
nic nie płacą. To też panuje w Bydgoszczy
:istny haos pod tym względem. Murarze i n:e-

murarze, nawet pożarniejscowi, b’”orą roboty na

,swój, rachunek za wszelką cenę, przeto nie po­
zostaje im n!c innego, jak wykonać robotę po
partacku łub też wziąść zaliczkę i zwiać, ,gdzie
ich nogi poniosą. Ponieważ urzędy skarbowe

nakładają na zruinowane przedsiębiorstw’a co­
raz większe podatki, przeto my zrzeszeni w Ce­

chu proś’my władze adm’nistraćyjne i skarbo­
we o wzięcie nas pod większą opiekę.

Pozatem apelujemy do właścicieli domów o

poparcie nas. Przy wydawaniu jakichkolwiek
robót proś’my o zasięgnięcie karty rzemieślni­
czej lub też przynależności do Cechu. Przy za-

sięgan u ofert przez właścicieli domów lub par­
cel na jakąkolwiek pracę prosimy zważać nie

na ’kosztorys, lecz na przedsiębiorcę, gdyż po

większej części oferta najtańsza jest przy koń-

cowem obliczeniu najdroższą. Wszelkie zapyta­
n’a prosimy kierować do zarządu Cechu, który
znajduje się przy u]. Toruńskiej 4, tel. 737.

Zarząd Cechu.

W ubiegłą środę, około godziny 8,30 ra-

jechał ulicą Poznańską w stronę Weł­
nianego Rynku, rolnik Francis.zek Born z

Kruszyna Kraińskiego, powiatu bydgoskie­
go, wioząc na targ większą ilość jaj na wo­
zie. W pewnym momencie, wystraszony
czemś koń, począł ponosić, pędząc na o-

ślep w stronę Wełnianego Rynku. Bom wi­
dząc, że konia nie powstrzyma, c,hcąc się
sam ratować przed nieszczęściem, zesko­
czył na Wełnianym Rynku z woza, pusz­
czając konia na los.

W tej jednak chwili pędzący i nałado­
wany ja.ja,mi wóz, zahacza.jąc osią o koło
innego, stojącego na rynku woza, wywrócił
się, przyczem koń został przez nadbiegłego
policjanta przytrzymany.

Wszystkie jednak jaja wysypały się z

woza na bruk i potłuczone, utworzyły ,ist-

ną kałużą jajeczną. Biedny wieśniak sta?
nad rozbitemu jajami i drapiąc się po gło­
wie, nie wiedział, co z tym fantem zrobić.
Obecni pomogli mu wreszcie podźwignąć
wóz i pozbierać niedobitki jaj, pozostawia­
jąc uprzątnięcie ,,jajecznicy" służbie magi­
strackiej.

Obadwa wozy zostały uszkodzone, a bie­
dny, poważnie poszkodowany wieśn’iak,
musiał jeszcze wynagrodzić właściciela
.drugiego woza za uszkodzenie; tegoż.

ludzie etu!i osiągają bez trudu wydajne i
obfite wypróżnienie, używając odpowiednio i re­
gularnie naturalną wolę ,,FranciszSta-ldzefa",

Wierni StftfeGs.
Niebo się krwawo, łyska,

Jezus ne. krzyżu kona!...
Prężą się nogi i ramiona,

Krew z boku tryska,
Już zamykają się powieki!...

O świecie bliski, tak daleki...

Dusza się ludzka niepokoi,
Już męka serce mroczy,

Ach, łzą nadbiegło oczy, -

Oblicze krwią zbroczone
Jeszcze się chylą w oną stronę

Gdzie Matka Boża stoi.

Purpura łez wykwita...
Ach, dłużą się męczarnie,

Jeszcze spojrzenie jedno.
Miłośnie cię ogarnie,

O, ziemio, ziemio biedna,
Purpurą krwi spowita!... -

Stanisław Boran,

Nowy klub kr^giarzy.
Senjorzy, T. G. ,,Sokoła" I., okazującego

w ostatnim czasie pod nowym zarządem
coraz większą ruchliwość, założyli sekcję
kręglarską. Prezesem tego oddziału został
druh Piiiński, sekretarzem druh Wesołow­
ski, skarbnikiem druh Gabryelewięz, a: go­
spodarzem druh Bigoński.
-,v W. ub. w-tor-ek - urządził: ’klub’-We pierw-
sfee prórnjowó- kr-’ęg-IóWanie o -hagródy" ,,tłu­
ste", dostosowane do bliskiej już ..święcon­
ki". Nagrody rozebrali poszczególni druho­
wie kolejno według wysokości punktów, i
tak: I. Bigoński, II. Drozdowski, III. We­
sołowski, IV. Piiiński, V. Petrykowski,. VI .

Żółkiewicz i VII. Gabryelewicz.
Oddział rozwija się pomyślnie, buch w

nim niezwykle serdeczny. Ćwiczenia odby­
wają się co piątek w ,,Strzelnicy".

Fałszowanie książeczek P. K. 0.

szerzy sie"

Oszustwa z kiążeczkami P. K. O . rniiożą
się. coraz więcej, kilku już oszustów, poli­
cja przymknęła, pojawiają się ’jednak no­
we fałszerstwa książeczek oszczędnościo­
wych. Stwierdzono, że Pocztowe Kasy Osz­
czędności na Pomorzu, wypłaciły znowu

rozmaite sumy pieniędzy na sfałszowan,e
książeczki, wystawiane na różne nazwiska,
pod które oszuści się podszywają.

Wobec tych, tak częstych nadużyć,...na­
leżałoby przecież wynaleźć jakiś śtodek za­
pobiegawczy i uniemożliwiający oszustom
ich niecną robotę.

Tak bowiem, jak się to praktykuje obe­
cnie, sprytnym oszustom ple sprawią, wiel­
kiej trudności sfałszowanie książeczki,
przez wpisywanie w nią, dowolnych :"sum,
które następnie przy pomocy fałszywych
pieczątek i legitymacji z łatwością podno­
szą we wszystkich urzędach pocztowych.

Wodociągi i kanalizacja
w Bydgoszczy.

(n) Budżet miejskich wodociągów i ka­
nalizacji przyjęła Rada Miejska bez dy­
skusji, co dowodziło zadowolenia z admi­
nistracji p. radcy Tubielewicza.

W mieście znajduje się 2993 domowych
połączeń wodociągowych. Ilość dostarcza-

. nej. wody spadła z powodu ogólnego kry­
_: zysu o kilka _procent

W roku ubiegłym rozszerzono sieć wo­
dociągowa, na ulicy Piotrkowskiej, Nowo-
miejskiej (do nowego szpitala) i Zygmunta,
Augusta.

Przyłączeń kanalizacyjnych posiada
Bydgoszcz 2908.

W budżecie na rok 1932/33 przewiduje
się zysk z wodociągu w kwocie 100 tysięcy
złotych, z kanalizacji 115 tys. — razem

215.G8B złotych.
Opłaty za wodę są o 25% niższo od

, przedwojennych.
Dalsze rozszerzenie urządzeń wodociągo­

wych i kana,lizacyjnych, jak. i ich renowa.­
cja muszą się odbywa,ć tylko z własnych
funduszów, przewidzianych w budżecie ja­
ko fundusz renowacyjny. Fundusz ten wy-

. , nogi, dla wodociągów 107.200 zł. dla kanali­
zacji 116.750 zł, razem 223.950 zł, co w sto-
tsunku do majątku wynosi około 2 procent.

Historyczne postacie t l.Mąksymin, cesarz rzymski, 2 . Ter!ullas, pre­
fekt Rzymu, 3. Korwiniusz, syn Tertnllesa, 4. Fuiwiusz,azyata na­
dworny szpieg Cesarza, 5. Papież Marceli, biskup rzymsk’i 6. Sebąstjan,
trybun Lezara, męczennik, 7. Pankraćjbsz, młody szlachcic rzymękU
chrześcR., 8. Fabjola. dostojna rzymiańka, opiekunka chrześcijan,
0. Agnieszka dzlew.ca chrzęści], 10. Tarcysjusz, chłopiec sz!ach, pocix,

Jasne iak na dłoni
że bez ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

cbyć się nie mołeia.

po świętach, nie zwlekając, należy
pospieszyć na pocztę łub do agentury
i - Odnowić przedpłatę na kwiecień!

Z rracEta spółdzielczego.
Spółdzielczy Bank Kredytowy w Bydgoszczy - w piątym roku

istnienia osiągnął obroty kasowe przeszło 4-miłioncwe.

Dnia 20 marca odbyło się roczne walne
zebranie Spółdzielczego Banku Kredytowe­
go w Bydgoszczy — spółdzielni z odpowie­
dzialnością nieograniczoną, liczącej 306
członków, w tera kupców 73, rolników 45,
rzemieślników 59, urzędników 81, innych 48.

Zebranie zagaił prezes rady nadzorczej
p. Wincenty Krauze, zapraszając do prezy­
djum walnego zebrania p. d-ra Kantaka, do
pióra p. dyrektora Webera.

O działalności i rozwoju spółdzielni re­
ferował imieniem zarządu p. dyr. Walicki.
W roku 1931 osiągnięto 4,375.000 zł obrotu,
weksli zdyskontowano za 1,244.000 zł przy­
czem korzystano z kredytu Banku Gospo­
darstw’a Krajowego (zwiększonego o 20.000
złotych), Komunalnej Kasy Oszczędności
miasta Bydgoszczy i Ba,nku Spółek Zarob­
kowych. Udziały wpłacone przez członków
wynosiły 128.667 zł, zasoby (rezerwa) 8.631
zł, depozyty 48.396 zł. Odliczywszy od zy­
sków straty i wątpliwe pretensje (mini­
malne), wygospodarowano na czysto 14.242
złotych.

Imieniem komisji rewizyjnej wniósł p.
por. Ciastoń o udzielenie zarządowi i ra­
dzie nadzorczej pokwitowania. Komisja re­
wizyjna odniosła wrażenie, że gospodarka

spółdzielni była racjonalna i że przy udzie­
laniu pożyczek kierowano się daleko po­
suniętą: ostrożnością.

Walne zebranie wyra,ziło kierownikom
banku uznanie za icb bezinteresowną pra­
cę i podzieliło zysk, jak następuje: 6 tys.
złotych na wzmocnienie funduszu rezerwo­
wego, resztę dopisze się członkom do u-

działów jako 6% dywidendę.
W miejsce wylosowanych członków ra­

dy nadzorczej wybrano: p. Wawrzyńca Ku-
mlnka (ponownie), oraz pp. d-ra Króla,
Zygmunt,a, Ciupka i Władysława Webera.

Przyjęto nowy, wzorowy statut, zaleco­
ny przez patronat spółdzielni,

Rocznę walne zebranie
Tow. Młodzieży Pracującej w Bydgoszczy.

Roczne walne zebranie zagaił prezes J.
Oborski hasłem ,,Cześć Pracy11. Po przed­
stawieniu rocznej działa.lności, zebrani
członkowie udzielili zarządowi absolutor­
ium.

W dalszym ciągu nastąpił wybór nowe­
go zarządu. Na przewodniczącego zebrania
wybrano p, J, Goncerzewicza,. który prze­
prowadził wybory z wielką sprawnością.

W skład nowego zarządu weszli pp. Pa­
weł Figaszewski. jako patron, Michał Du-
blański, prezes, Władysław Biskupski, wi­
ceprezes, Alfons Figaszewski, sekretarz —

poraź drugi, Henryk Figaszwski, zastępca
sekretarza, Józef Goneerzewicz, skarbnik.
Edmund Franciszczak, zastępca skarbnika.

Dla oddziału żeńskiego wybrano poraź

drugi jako prezeskę p. Ma,rję Namysłówną,
która się towarzystwu bardzo przysłużyła.

,Nadto wybrano jako rewizorów kasy: pp.
Józefa Oborskiego i Małgorzatę Ańdrysia-
kównę.

Po wyborach podziękował nowy zarząd
za okazane zaufanie i przyrzekł pracować
usilnie na rzecz towarzystwa. Po omówie­
niu kilka spraw wewnętrznych jak n. p.
wieczorku ku uczczeniu rocznicy towarzy­
stwa, jak i wycieczki do Kruszwicy, posta­
nowiono obniżyć składki ze względu na

ciężkie położenie z 50 gr na 30 gr mie­
sięcznie.

Przy końcu odegrała orkiestra towarzy­
ska kilka marezółv. Zebranie zamknięto
hasłem ,,Cześć pracy11.

Kto wygrał na loterii?

W dwunastym dniu ciągnienia, 5-tej
klasy 24-ej polskiej loterji państwowej
wylosowano następujące wygrane:

15,060 zl, Nr. 22827.
5.060 zł. Nr. 7981 26846.
3.0CO zł. Nr. 2424 17706 39725 78672

81402 87027 105431 107402 109523 119635
136914.

2.000 zł. Nr. 1956 16563 19290 21275
38258 85051 90953 91291 92580 106584
115778 125255 134174 134968 138158 141589
148559 152384 152377.

l,000 zł. Nr. 802 9130 13106 25128 28226
33591 36644 43428 53999 54437 56895 59081
69623 71661 73276 73898 74419 76164 77991
81440 83050 86416 86855 100700 112002
116754 120809 127293 128024 128407137570
139826 140894 150439 150884 153648 154642

500 zł: 1131 3380 3571 4155 4942 7499
7670 7842 8299 10375 10526 10888 14106
14782 16710 17232 17893 17975 18513 18739
19248 19352 20123 20958 21005 23404 26164

26746 27464 28329 29554 30840 32131 32556
34278 34893 37468 37882 38C39 38313 38761
39401 39883 40558 40745 4-0803 41055 42454

42918 44043 44404 45154 45476 45784 47966
48702 49010 49238 49584 50983 51199 52055
55266 55464 57143 57398 57576 57719 61239
62041 62768 63375 64594 66382 68141 68261.
68662 70153 70315 70868 72197 72166 73768
77064 77170 77710 79831 83512 83697 83830
84286 84805 87453 87690 88772 89437 89893
90427 92621 93848 93953 94389 95900 96165
97078 97418 97484 97760 98489 99001
101675 101760 102088 102366 102680 103593
104147 104390 104720 104808 105205 105525
106270 107602 107759 108203 108691 109171
109668 112365 114397 114699 114741 115214
116121 117259 118381 118614 118901 119873
120685 122445 123774 123782 124534 125276
125460 126743 127199 127788 127835 128377
129793 130012 130491 131174 132830 133498
135069 135369 137380 138913 140308 140438
141451 142014 142791 142922 143569 144688
145021 146363 146552 147314 147628 147882
148270 149791 150153 150256 150442 152326
152818 153638 155059 155324 155801 157113
157777 158008 158075.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po-

tnore-ka l, tel 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych. (4582



Bóg pokierow’ał nim inaczej.

Wyświęcony w lipcu 1904 r. na kapłana, był
przez pół roku wikarjuszem w’ Czersku, a po­
tem wikarjuszem tumskim w Pelplinie, pełniąc
jednocześnie obowiązki asystenta dyrektora
kancelarji biskupiej. W tym czasie zabierał go

śp. ks. biskup Rosentreter często jako swego

kapelana na wizytacje parafji. Miał więc spo­
sobność poznać go zbliska, w’szechstronnie. A

wynik tego, co stw’ierdzi!, musiał być bardzo

dodatni. Albow’iem kiedy w lutym 1915 r.

umarł długoletni proboszcz chełmiński, śp. ks.

kanonik Tobłocki, zamianował arcypasterz śp.
ks, Rógalę jego następcą, pomimo że śię o to

nie ubiegał i mógł uchodzić jako zbyt młody
na to w’ybitne a trudne stanow’isko.

Był miody wiekiem i młodzieńcza była jego
żarliwość; pozatem miał na usługi miasta i pa­
rafji dojrzałą roztropność, ojcowskie serce, mę­
skie cnoty i wielkoduszną wyrozumiałość. Spro­
stał obowiązkom duszpasterskim, choć zamiast

dwóch wikarych miał, z powodu braku księży,
tylko jednego do pomocy. Owszem rozszerzy!

je. Zaprowadził perjodyczne nabożeństw’a pa­
rafialne poza Chełmnem na nizinach, urządził
misje i rekolekcje; niestrudzony spowiednik
i płomienny kaznodzieja, wygłaszał liczne kaza­
nia i wysiadywał w konfesjonałach także w są­
siednich paraf;ach. W szczególności zaś w’yko­
nywa! z iście samarytańskiem poświeceniem

Przewlekły kryzys rolniczy.
Odroczenie spłaty długów nie uratuje zadłużonych gospodarzy.

Z kół ziemiańskich otrzymała
redakcja cenne uwagi na temat po­
w’yższy.

Ciężki i przewlekły kryzys, toczący od sze­
regu lat rolnictwo polskie, stanowi, i słusznie,

największy bodaj kłopot rządzących w obecnej
chwili czynników’ państwowych. Slusznem za­
tem wydaje się, by zaradzić złemu, które w

kraju jak. nasz, w Europie bodaj najbardziej
rolniczym, przybiera groźne oblicze nietylko
już dia rolnictwa, ale dla całości państwa.

Czy w’ymyślona przez rząd a przez posłuszny
sejm już przyjęta koncepcja ra.tow,nicza jest od­
pow’iednia, wskazana, dobra i czy kogo i wogó­
le kogo ona uratować może, a czy’ przeciwnie
nie będzie ona stanowić dla rolnictwa ostatnie­
go zabójczego ciosu, a temsamcm sprowadzi za­
nik w’szelkiego przemysłu, handlu i finansów,

czerpiących swe soki żyw’otne głównie z rolni­
ctwa, przedłużając tą koncepcją rolnictw’u mo­
że jedynie nieco konanie i uuiożliwiając bardzo

przewidującym danym cz.ynnikom zabezpiecze­
nie się w tym czasie nawet, kasztem dogorywa-

jącego rolnictwa przed klęską nieuniknionej’
ogólnej ruiny?! --

Koncepcja ta (plan, pomysł) jest bowiem tak

dzi,waczny, niesamowity i zaw’iłej formy, iż trud­
no dla niej o odpowiedni mianownik, cóż do­
piero ją zrozumieć, przetraw’ić i wykorzystać.
Coś w rodzaju moratorium, opieki, ubezwłasno’­
wolnienia, wszystko może razem lub z osobna,
albo może wogóle nic, w’szystko we formie tak

mglistej i niewyraźnej, którą dowolnie tak lub

inaczej i jeszcze inaczej rozumieć można, któ­
rejby napewno Pytja twórcom jej pozazdrości­
ła - o co może im też właściw’ie chodziło. Na

pozór plan ten zdradza wiele dobrej woli, lecz

przy bliższem wpatrzeniu się w’eń przeraża

wprost swem nastawieniem, graniczącem z bol-

szewizmem.

Przypatrzymy się. bliżej temu ciekawemu

tworowi. -

Kogo i w jaki sposób on uratuje?
Rolnictwo nasze jest mocno zadłużone, nie

dlatego, by w normalnych warunkach to zadłu­
żenie było przesadnia wysokie, lecz dlatego, że

na skutek nierentowności ziemi jej wartość si^

olbrzymio zmniejszyła, że żądana i płacona za

pożyczki stopa procentow’a jest nadmiernie wy­
soka, a ciężary skarbowe, społeczne i robocizna

w stosunku do odsetek jakie daje warsztat rol­

ny są zbyt w’ygórow’ane, Jeżeli dodamy ogra­
niczenia godzi.n pracy, co dla rolnictwa z prze­
różnych względów jest zabójcze, to kryzys rol­

niczy stanie się dla nas zrozumiały.
W czem ulży now’a koncepcja ratow’nicza

rzą.du w tych głównych ,zasadniczych bolącz­
kach? Uchroni je jedynie i to tylko narazie

od zlicytowania w’arsztatów’ przez wierzycieli,
ale tylko czasowo, gdyż wiecznie ten stan rze­
czy trwać nie będzię, bo trw’ać nic może, a po­
nieważ zadłużony rolnik opłacać nie jest w sta­
nie należących się od niego odsetek, dług jego
szybko rosnąć będzie dalej i w niedługim sto­
sun.kow’o czasie przewyższy wartość śred:ro na­
wet zadłużonych w’arsztatów rolnych, które

straciw’sz.y siłą tego nowego tw’oru — prawa na­
turalnie resztę wszelkiego kredytu, nie będą
w możności poczynić naj:iieod’:owniejszych na­
wet inwestycyj lub meljoracyj, dalej upadać bę­
dą i tracić temsamcm na wartości, kończąc
wolniej może w poszczegó’lnych w’ypadkach, ale

za to pewnie(, bo już bezapelacyjnie., .

J. B,
(Do sprawy tej, niezwykle ważnej, wymaga­

jącej W’szechstroncgo omówienia, jeszcze po­
wrócimy. - Przypisek rcdacjij.

Śp. ks. dr. Zygmunt Kegals
kanonik katedralny i generalny wikariusz chełmiński, prałat dom

Jego Świątobliwości.
Wspomnienie pośmiertne.

Ciężką żałobą dotknął Pan życia i śmierci

chełmińską diecezję. J, E,’ks. - biskup Stanisław

Wojc-iech stracił ,,gorliwego kapłana, przezacne-

go a nieznużonego współpracownika, wiernego
a drogiego przyjaciela" . Duchowieństwu ubył
cgółńie łubiany, szano-wany i kochany ,,brat"
a zarazem żywy wzór cnót kapłańskich i oby­
watelskich, Ludność pomorska opłakuje zgon

szczerze życzliwego i zawsze uprzejmie usłużne­
go doradcy i ojca duchownego.

Miarą uznania i miłości, jakiemi się zmarły
przedwcześnie kapłan cieszył, był udział w je­
go,.pogrzebie. Eksporto-wał ,zwłoki z domu ża­
łoby do katedry pelplińskiej arcypasterz nasz

we własnej osobie i przemówił tu nad niemi

ciepło, serdecznie a przytem tak wzniosłe...

Blisk,o , 120 księży uczestniczyło w żałobnych
obrzędach, a wielu mimo najlepszych chęci

przybyć nie mogło z powodu konkursów wiel­
kanocnych i panującej w różnych okolicach

śmiertelności. Przeszło 70 sztandarów słaniało

się nad grobem. Stawił się z- ostatnią posługą
liczny zastęp przedstawicieli urzędów państwo­
wych i samorządow’ych, ziemiaństwa i inteli­
gencji; a wierni, współrodacy i-współwyznawcy
czcigodnego ks. prałata, zgromadzili się tak

tłumnie, jak. chyba na odpust Piotra i Pawła.

Pieszo, powrózkami, autobusami, koleją pospie­
szyli na ten pogrzeb... oczy ich zamglone łzą,
ale Serca ich i usta pełne uznania dla wielkich

zalet.tego, którego mieli pogrześć, bez żadnego.
,,ale". ,,Przeszedł bowiem przez życie dobrze

czyniąc”.
Urodzi! się 14. 10 . 1979 r. ,w Kamieniu Po­

morskim jako syn lekarza dr. Franciszka R.

i Anny z Hcesów, Już jako wychow/anek pel-
plińskięgo ,.Collegium Marianum" pociągął ku

sobie, dzięki swej skromności i delikatnej
grzeczności, nawet starszych od siebie kolegów
pomimo, że star,sze klasy nie utrzymywały bliż­

szych stosunków z niższemi. Ta delikatność,
w obejściu była jego wybitną cechą i w Choj­
nicach, gdzie w r 1898 zdał maturę i w semi­
narium dućhowneni i podczas studjów uniwersy­
teckich w Wrocławiu ,i Mcnasterze; była ońa

jego wybitną cechą w, p,ożyciu kapłańskiem
i na. -stanowisku generalnego wikarjusza. Ta

jego ujmująca, szlachetna delikatność, stanowiła

jednak tylko’ piękną i powabną oprawę właści­

wego klejnotu - ducha, promieniejącego w jego
życiu.

Bóg obdarzył go niepospclitemi zdoln.ościam,i;,
on narabiał tym ,,talentem" sumiennie od, chłop­
ca. Maturę zda} chlubnie, a praca jego dok­
torska o początkach herezji arjańskiej (Die An-

fąenge des ar,ian:schea Streitesj drukowana w r.

1907 w Paderbornie w u Schoeningha, odznacza

się, tak oryginalną a jasną metodyką, naukową,
że ks. prof. dr. Fijałek w Krakowie upatrzy!
sobie jej młodego autora na swego

następcę. Posiadał istotnie wszelkie dane

po temu, żeby się w-ybić na znakomitość

naukową; wykształcenie gruntowne i wie­
dzę szeroką, uzupełnianą sta,łe, pomimo,
że zajęcia obowiązkowe pochłaniały go od bli­
sko 20 lat aż nadmiernie; zasięg : zainteresowań

naukowych ogromny, począw’s.zy od wy,wodów
etymologicznych i szczegółów lokalnych poprzez

różnora,kie przejawy regjońałne, dzielnicow’e

i państwow’e aż do zagadnień światowych i nad-

zmysiowych, sąd o zdarzeniach i pracach za­
równo literackich jak naukowycłr własny, samo­
dzielny. Było u niego także wielkie ; zamiło­
wanie zajęć naukowych. Utyskiw’ał sobie, że

nie ma czasu popracować w, dziedzinie nauko­
wej i chętnie byłby się zrzekł wszelkich godno­
ści.. w zamian za cichą parafję wiejską, gdz,ie
mógłby się poświęcić pracom naukow-ym.

uczynki mił.osierne, co do ciała i co do duszy,
wszystkie bez wyjątku. Dlatego znajdował
wdzięczny posłuch,

Roztaczał naokoło siebie ciepło serdeczne

i łagodne światło; chwytał za serca i pociągał
ku sobie tą swoją czarującą wprost delikatno­
ścią. Nic dziw’nego, że stał się ośrodkiem pra­
cy społecznej na terenie chełmińskim, zwłaszcza

po wojnie w Radzie Ludowej, a następnie w

Radzie Miejskiej. Zorganizował ’J?. C. L . na

miasto i powiat, współdziałał wydatnie w orga­
nizowaniu szkolnictwa polskiego i Tow’. nauczy­
cieli chrześcijańskich; należał do założycieli
miejscowego p-isma ,,Nadwiślanina", Nie było
dobrej sprawy, do którejby prący nie dokładał

ręki. A -występował mężnie w obronie świętych
dóbr ludności i nikt nie wrzeszczał wtedy;
, Do zakrystji z klechą!". Jedynie ,,grencszuc”
na niego dybał tak, że musial się naw’et przez

pewien czas ukrywać przed jego nienawiścią.

(Dokończenie nastąpi).

Zmiana w organizacji Urzędów
Skarbowych, Akcyz 1 Monopolów

Państwowych.
Skasowany Jarocin. — Zamiast Rogoźna — Wą­

growiec.
Rozporządzeniem P. Ministra Skarbu znie­

siony został z dniem 1 kwietnia 1932 r. Urzą.d

Skarbowy Akcyz i Monopolów Państwowych
w Jarocinie na powiaty: jarociński, koźmiński,

krotoszyński i pleszew’ski. Agendy zniesionego
urzędu przekazane zostały Urzędowi Akcyzo­
wemu w Ostrowie Wlkp.

Urząd Skarb.owy Akcyz i Monopolów Pa.ń­

stwowych w Rogoźnie przeniesiony zostaje z

c!nicm 1 kwietnia 1932 r. do Wągrowca. Okręg
terytorialny Urzędu (powiaty: chodzieski, czarn -

kowski, obornicki i wągrówiecki) pozostaje bez

zmiany. ,

Nowi sędziowie w Bydgoszczy. ,,Moni­
tor Polski" podaje (jak zwykle, z opóźnie­
niem) wiadomość o prze,niesieniu na sku­
tek poda.li: Dembińskiego Leona, sędziego
grodzkiego w Pniewach — na stanowisko
sędziego grodzkiego w Bydgoszczy, i Biau-
nckn Antoniego, sędziego grodzkiego w No­
wym Tomyślu — na stanowisko sędziego
grodzkiego w B.ydgoszczy.

Z życia ,,Sokoła" żeńskiego.
. Ostatnie plenarne zebranie ,,Sokoła" żeń­

skiego odbyło się pod przewodnictwem II. wice­
prezeski p. drowej Dobrowolskiej, Z referatem

uproszono p. red. Bigońśkiego, prezesa gniazda l,

który mówił o znaczeniu i zadaniach sokolstwa

w dobie obecnej, przyczem szczególny nacisk

położy! na rolę żeńskiego ruchu sokolego. Szan.

prelegentowi podziękowano hucznemi okla­
skami.

Po odczytaniu komunikatów’ zarządu, przy­
stąpiono do spraw bieżących. W miejsce
I. wiceprezeski p. Ałbrychtowej i Siuchn:ńskiej’
wyb no delegatkami na zjazd Rady Okręg, pp.

Sobleską i Cholewiankę. Odczytano pozdrowie­

nie, nadesłane przez prezeskę p. red. Teskową.

Przewcdńicźąca zachęca gorąco do abóńOwa-

n:a organu dzielnicy pomorskiej i podaje d-i

wiadomości, że 8 maja br. odbędzie sę 5-lecie

gniazda żeńskiego. W przygotowaniu są dwa

przedstawienia i to przez młodzież i drużynę.
Z,e sprawo.zdania kasowego wynikano, że w

ciągu ub. miesiąca dochód wynosił o!ó,ió ;-ł ,

rozchód 594.15 zł.

Następnie omówiono sprawę ćwiczeń i pła­
cenie składek

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknęła
p. drowa Dobrowolska zebranie hasłem ,,Czo­
łem!".

Stora pogodą?.
W C?.asio lekkiego przymrozku nocnego

spa,((ło dużo śniegu. Ponicwą-ż’ temperatura
U:trzymuje się powyżej zera -1 śnieg’szyją
ko taję.

F’ront deszczowy zatrzymał się nad Eu­
ropą zachodnią.

Włamania i kracSsieie.

Włamanie do garaż,u. W nocy z wtorku
na środę, jacyś nieznani złodzie.je włamali
się do g’arażu p. Maksa Abramsona, przy
ulicy Dworcowej 80 i skradli jeden zapal­
nik motorowy o.d samochodu oraz starter,
ogólnej wartości 1.000 zł.

Kradzież roweru. Z podwórza domu przy
ul. Jagiellońskiej 7. jakiś nieznany spra,w
ca skradł pozostawiony bez dozoru rower

męski, na szkodę p, Ignacego Rucinskiego,
zamieszkałego przy Wełn.iany.m, Rynku 5.
Rower miał nr. fabryczny 1978 l’. i nr. re­
jestracyjny 2920 Bydgoszcz.

Kradzież mieszkaniowa. I’. Adeli Dems,
zamieszkałej przy ulicy Gdańskiej 105, pod
czas jej nieobecności, skradł z mieszkania,
jakiś - nieznany złodziej garderobę i bieliz­
nę.

-- Wybili n:ar do piwnicy. Do piwnicy
p. Walentego Hofmana, jacyś nieznani
włamywacze wybili w murze otwór, u-

silując prz.ezeń dostać się do wnętrza, szczę­
ściem jednak zostali w porę spostrzeżeni
i spłoszeni.

— Ujęto: 1 osobę za kradzież, 2 za opil­
stwo i 2 za przekroczenia przeciw przepi­
som po1icy.ino-obyc.za ,jow ym.

Poszukiwanie krewnych zmarłych we

Francji robotników. Wróbel Józef, nr. w

1903 r. w Warszawie, w dniu 1- marca 1931
roku popełnił samobójstwo w Rosenau.
Zmarły pozostawi! w ,spadku 643 frs.

Galka Władysław, ur. 22 lutego 1899 r,

niewiadomo gdzie, zmarł w dn. 13 sierpnia
. 1931 r. av Thtonyiłle-Beai’egard, rue Lay-
deęker, nie pozostawiając żadnych osobi­
stych dokumentów api adresów krewnych.

Rodziny zmarłych robotników polskich
proszone są o zgłoszonic się do Syndykatu
Emigracyjnego w Warszawie (Marszałkow­
ska 124).

Ulgi pracy przewozie kolegą
ryb obsadowych.

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo
Rybackie w Bydgoszczy podaje do wiado­
mości za,interesowanym, iż z dniem 20. II .

1932 r.,weszła w życie taryfa ulgowa na,

przewóz ryb obsadowych.
Za ryby obsadowe uważa, się:
a) Ikrę wszelkich gatunków ryb, prze­

wożoną wyłą.cznie do celów hodowlanych.
b) Narybek szklisty węgorza.
c) Narybek i kroczki (do 25 cm. długości

sztuka) wszelkie]) gatunków ryb, przewożo­
ne wyłącznic do celów hodowlanych.

Za,’ ryby obsadowe prze.woźne obniża się
o 50%. Do listu przewozoweg’o należy dołą.­
czyć .świadectwo, kt.óro na terenie Wielko­
polski i. Pomorza wydaje tut. Towarzystwo,

Jednocześnie Wielkopolskie i Pomorskie
Towarzystwo Rybackie w Bydgoszczy pod.a?
je do wiadomości swoim członkom oraz

wszystkim zainteresowanym, o możności
nabycia w tut. T -w’ie narybku ora,z krocz­
ków lina po wyjątkowo przystępnej danie,
w nioogranicznej ilości.

Bliższych informacji udziela T-wo Ry­
backie w Bydgoszczy, ul. Zygmunta Augu­
sta ni’. 4, po nadesłaniu znaczka pocztowego
za 50 gr.

- Zamiast powińssowaa wielkanocnych na

bezrobotnych 20 zl złożył dr. B. Fryezyński.

ZE SPORTU.
I, K. K, 5. ,,Sparta" - 1. O. P, N, ,,Gwiazda".

W niedzielę dnia 27 bm. (pierwsze świę­
to Wielkanocy) odbędą się interesujące za­
wody pi!ki nożnej pomiędzy
1. K. K, S. ,,Sparta" I. O. P. N. ,,Gwiazda"
na boisku im. Świtały przy ’ul. Nakielskiej.
Początek zawodów o godz. 15-ej.

=k
K. S. Asicrja. Sekcja bokserska. Dziś od

godz. 19—21 trening bokserski w sali gimn. gim­
nazjum klasycznego. Nowych członków do sek­

cji bokserskiej przyjmuje się na miejscu. Sekcja
pliki nożnej. Zebranie w pi’ątek o g.’ 20 w lo­
kalu schadzek ul. Szczecińska 13. W drugie
święto zawody I. i II. drużyny.

S’an wody na Wiśle dnia 24 marca:

Zawichost 2.26, ’Warszawa 2.30, Płock

1.57, Toruń 1.45, Fordon 0.95, Chełmno
0.49, Grudziądz 0.(18, Korzeniewo 0.60,
Piekło + 17, Tczew —0,10, Einlage

i Z- 2.20, Schievenhońst 2.42.

W związku emerytalnemu
Waisie dla

W związku z uchwaloną w ostatnich dniach

przez ciała ustawodaw.cze nowelą do ustawy
emerytalnej dowiadujemy się z miarodajnego
źródła, że zmiany, które ta nowela wprowadza
w dotychczasowej wysokości zaopatrzeń emery­
talnych. pensy; wdowich i sierocych wchodzą
na ogó? w życie dopiero z dniem 1 maja 1933 r.

Jedynym wyjątkiem od powyższej zasady
jest postanowien,ie, w myśl którego obecne

zaopatrzenia emerytalne, pensje wdowie i sie­
roce - ż wyjątkiem pensy; wdowich, które nie

przekraczają 50 zł i sierocych, nieprzekraczają-
cych 25 zl miesięcznie -- będą obniżone w

czasokresie od 1 maja 1932 r. do 30 kwietnia
1933 r. o csiem procent.

emerytów.
Osobiste zawiadomienia o obniżeniu nie bę­

dą, rozsyłane.
Czasokres od 1 maja,, 1932 r. do 30 kwietnia

1933 r. pozostaw-iony jest władzom wymiaro­
wym i Izbom Skarbowym celem przeprowadze­
nia przeracbowań zaopatrzeń emerytalny’ch,
. pensy; wdowich i sierocych w’edług tej skali

procentowej, jaką przew’iduje powołana n wstę­
pie nowela do ustawy emerytalnej.

W celu usprawnienia prac połączonych
z przeracbow’aniem, Izba Skarbowa w Poznaniu

zwołała na dzień 24 marca 1932 r. konferencję
przedstawicieli odnośnych władz wymiarow’ych,
które mają swą siedzibę w okręgu województw

pomorskiego i poznańskiego.

IraśRTflraraBcijB

polecamy nasze: piwo marcowe, Zdrój
Wielkopolski, Porter Wielkopolski,
Matuś, wody stołowe i li!nonjady

BROWAR BYDGOSKI. BYDGOSZCZ
ulica Ustronie nr. 7, telefon nr. 1603 i 1608

X------- -- -
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. ,DZIENNIK BYDGOSKI", piętek, dnia 25 marca 1932 r Str. IŁ

3830

Drobne wiadomości.
Gen. dyw. Piskcr zwolniony został

ze st-anowiska szefa Sztabu Głównego,
a mianowany inspektorem armji.

Szefem Si tabu Głównego mianował
minister wojny w zastępstwie Fabrycy
-’gen, bryg- Janusza Gęsiorowskiego.

Polacy w Maroku, W calem Maro­
ku znajduje się obecnie około 120 Pola­
ków, których większość zamieszkuje w

C’asablanca. W legji cudzoziemskiej
znajduje się w dartej chwili około 450
Polaków.

Naczelna izba lekarska w Warszawie

wybrała swoim prezesem dr. Witolda

Chodźkę, wiceprezesami profesorów
Gantkowskiego z Poznania, Michałowi­
cza z Warszawy i Strzemieńskiego z

Krakowa

Oszczędności we wszystkich miastach.
Rada miasta Krakowa zmniejszyła wy­
datki na utrzymanie teatru z 300.000 na

30.000 zł rocznie. Bydgoszcz kosztuje
teatr rocznie 287.CC0 zł) Rada miejska
w Pucku obniżyła pensję burmistrza o

20 % i se.kreśliła zupełnie dodatek repre­
zentacyjny.

ZMARLI.
Ś. p . Maciej Przygodzióski, z Pelplina,

lat 91.
Ś. p. Jan Kurowski, organista w Świe­

ci u.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

L. F. Na razie niema najmniejszej pod­
stawy do obaw. Naturalnie należy pieniądz
ulokować w jakiejś kasie oszczędności o

pupilarnęj pewności.
Młodzież Pracująca. Wobec tego, że o-

kreślony statutem cel (,,ogólno-społeczne
wychowanie młodzieży") nie daje żadnego
poglądu na ideowy podkład zrzeszeniu, ko­
munikatów towarzystwa umieszczać nie
będziemy. Stanowisko nasze zmienimy, je­
żeli towarzystwo przyjmie charakter wy­
raźnie katolicki.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni przedświą­
teczny program, w którym prawdziwą perłą ki­
nematograficzną jest dźwiękowiec p. t. ,,Ulubie­
niec bogów" z znakomitym Janingsem i Olgą
Czechową w rolach głównych. Prócz tego nad­
program- W piątek i sobotę kino nieczynne.
W przygotowaniu świetny program ś-wiąteczny.

MARYSIEŃKA wyś-wietla dużej miary film

przedstawiający ,,Życie, cuda i mękę Chrystusa’1
oraz ,,Kongres eucharystyczny" który się od­
był w roku 1930 w Poznaniu, Ze wZględu na

religijny charakter filmu, program den wyświe­
tlany będzie dziś oraz jutro i w sobot,ę. Dla

udogodnienia publiczności odbywać się będą
3 przedstawienia, rozpoczynające się o godz.
17,20, 19,10 i 21 . Stosownie do przepisów po­
licyjnych dzieci mogą oglądać film tylko na

przedstawieniach trwających nie dłużej jak do

7 wieczorem, to znaczy, że na przedstawieniu
pierwszem, rozpoczynającem się o 17,20 . Ceny
biletów znacznie zniżone: wszystkie miejsca
parterowe 50 gr, balkonowe i w łoży 1 zł.

NOWOŚCI wyświetla dziś nieodwołalnie po

raz ostatni najwspan-’alszy dramat grecki p. t,

, ,Strzała Erosa11. Akcja rozgrywa się na pięknej
wyspie Lesbos. Dziś ostatnia okazja ujrzenia
filmu zupełnie odrębnej realizacji w niezwykle
oryginalnym ujęciu,

REWJA. Dn:a 24, 25 i 26 bm. program

podw-ójny. Początek L’ seansu o godz. 17,

ostatniego o. godz. 21,10. l) ,,Piekło" Dantego
i 2) ,,Męczeństwo chrześcijan11, h:sto yczna wizja
z czasów’ okrutn prześladowania chrześcijan w

250 lat po Neronie.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 25 MARCA.

WARSZAWA-RASZYN, 12 ,10: P!yty gramofo­
nowe. 15,25: Odczyt dla maturzystów. 15,50;

Transmisja ze Lwowa — audycja dla cho­
rych. 16 ,20: Skrzynka pocztowa. 16,40: Pły­
ty gramofonowe. 16,55: Lekcja języka an­
gielskiego. 17,10; ,,Tańce śmierci, w malar­
stwie polskiem". 17,35: Koncert religijny w

wyk. chóru kościoła św. Augustyna w War­
szawie, 19,15: Przegląd rolniczej prasy za­
granicznej (transm. z W-łna). 19,35: Płyty
gramofonowe. 20,00: ,,Wywiad ze śledziem1"

feijeton. 2015: Polska muzyka religijna w

wyk. , .Lutni" warszawskiej.
ZAGRANICA. Budapeszt. 11 00: Koncert sym­

foniczny. Sztutgart. 16,30: Koncert pośw’ię­

cony utworom Bęethóvena z udz. Juana Ma­
uer)a. Lipsk. 18,00: ,,Matthaus-Passion11 J,
S. Bacha. Tr. z sali Saalbau. Budapeszt.
18,45: ,,Johannes Passion11 J. S . Bacha. Kró­
lewiec. 20,00: ,,Reąuiem11 Verdiego. Tr, ze

StadLhalle. Daventry. 20,30: Wieczór wa"­
gnerowski. Tr. z Queen’s Hallu. Rzym.

21,00: Koncert symfoniczny. Paryż. 22 ,00:
Koncert pod dyr. Maurycego Ravala. Tr. z

sali Pleyel. Berlin. 22,20: ,,ParsifąP1 opera

Wagnera (akt 3). Tr. z opery miejskiej w

Charlottenburgu.

Na Wamji ludność pa!ska, pozbawio­
na kazań polskich w kościele, który
stal się narzędziem germanizacji, gro­
mad.zi się tłumnie przed prywatnernł
głośnikami i w skupieniu słucha nabo­
żeństw i kazań z katedry poznańskiej,
Warszawy i Wilna.

2 ruchu towarzystw.
Konferencja męska św, Wincentego a Paulo

przy kościele św. Trójcy. Zebranie W’yjątkowo
w sobotę dnia 26. bm. o godz. 15 w Ognisku
parafjlnem.

O, P, N. Gwiazda. Uprasza się o podan-e
adresów gości ną wieczorek dnia 3 kwietnia

drh. sekretarzowi.

,,Dzwon11. Lekcja śpiewu dziś nie odbędzie
się. Następna Jękcja dnia 29. bm. o godz. 20

w szkole Da Okolu.

S,M.P. , ,Białych Orląt11. Druhny, które

nie złożyli eksponatów na wystawę, mogą je­
szcze składać do piątku włącznie w Ognisku
względnie u ks. patrona.

Stoąv. Absolwentów Liceum Handlowego.
Waine zebran:e dnia 6 kwietnia o godz. 19,20
w gmachu liceum. Uprasza się o jaknajliczaiej-
szy udział.

Ceduła urzędowa giełdy ole-

n?ęinej w Poznaniu.
POZNAN. dnia 23 marca l! 82 roku.

S"’/, Pożyczka konwers. 38J/,% P.
S% doi. listy P”zn. Ziem, t?rę yt A?%%P.
4% listy zast konw. Pozn. Ziem. Kredyt

29.00 %P,
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

12 9 t-( (),Oli O.

BankPolskiI.em 80-00P.

Tendencja utrzymana.

Bank Polski płacił w dniu 24 bm. ?a;
dolary amerykańskie

"

8,88-8 .89

funty szterlingów 32,24
franki szwajcarskie 171,05
franki francuskie 34,9i
marki niemieckie -—

guldeny gdańskie 173,17
szylingi austrjackie —

Giełda warszawska

z dnia 23 marca 1932.
Papiery Państwowe i ób!iaaeje

3-proe, poż. bud. ......................087.50 037.90
5-proc. poż. konw. ..... OuO.Of 039,25
4% poż. premj. doi...................... . 049,25
6% poż. doi. -

....... .069,00 05950
7-proc. poż. stabil. ...... 059/0 058,35
10-proc. poż. kol. ....... 000,00 102,00

Akcje w złotych
Bank Polski .............. ... 009,00 085 00
W. T, Węgla . .......................... 0 0,00 015,00

Tendencja mocniejsza.
flotowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
PO ZN A S, dnia 23. 3. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ..................................... 00,00- 24 .75
Pszenica ................................. 24,50- 25,00
Jęczmień przemiałowy ..... 20,50- 21,50
Jęczmień browarowy ..... 2375- 24.75
Owies nowy - -

. .... 20.75- 21 25
Mąka żytnia Gó% wł. worki - - 87.00- 3800
Mąka pszenna 65% wł. worki - 37,50-39.50
Otręby żytnie ........ 15,00- 15,50
Otręby pszenne- -

...... 14,00- 15 00
Otręby pszenne (grube) .... 15,00- 16,00
Rzepak ........... 32,00- 33.00
Gorczyca.................................... 30,00— 35,00
Wyka latowa . ... .... 22.00- 24;00
Peluszka . .................. ... 24,00- 26,"0
Groch Yictoria......................... 23,00— 26,00
Groch Folgera -

....... 30,00- 34,00
Łubin niebieski ........ 11,50— 13,50
Łubin żółty............... ... 16.00- 17,00
Seradela ........... 31,00- 33,00
Koniczyna czerwona .... . I()(ł,oo - 210,00
Koniczyna biała ........ 32 ,GO- jsO.OO
Koniczyna szwedzka............... 130.00—150,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 150,00—170,00
Przelot ............ 260,00-300,00
Tymoteusz .......... 40,00- 55.09
Rajgras angielski ....... 45,0 1- 50,00
Słoma luźna -

-...... 8,10- 3,40
Słoma prasowana.............. 3,60- 4,25
Siano luźne................... .. 5.50- 6 .CO
Siano luźne nadnoteckie - -

. 6,75— 7 .25
Siano prasowane.............. 7,75— 8,25
Makuch lniany 36-38% - - - - 26,O(’— 28.00
Makuch rzepakowy 36-38% - 18,00- 19,0 1
Makuch słonecznik 46-4S% - - 19,00— 19,50

Ogólne usposobienie spokojne.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w. z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Kapelusze
damskie, męskie przyjmu­
je się do przef sonowania
na najnowsze fasony. Ce­
ny przyśtęnne. Kazimierz
Seifert. Długa 55. (5514

Kapelusze (3450
damskie pończochy pole­
ca Słowik, Dworcowa 30.

12 fotografii
1 sł wykonuje ,Wiol”
Marszałka Focha 16,Dwor­
cowi 43. 3435

Dom
w rynku sprzedam, skład
mieszkanie wolne, wpłaty
5 tys. Of. Dz. Bydg. pod
,O. S.’ (5490

Sprzedam
dom z ogrodem budowla­
nym, nadalacy sie dla
rzeżnika. Adres w Dzien­
niku. 3436

Sprzedam
domek z ogrodem, morgę
ziemi Adres w Dz. (3437

Rower
darń ski i męski. Pomor­
ska 22, m 12. (8445

Karmenjum (3438
kluby skóiz., gobelinowe,
kasy ,,National", szafy o-

gniotrwałe. maszyny do
szycia, do pisania, rowery
fotele dla chorych, meble
starożytne tanio na sprze­
daż. ,Okazja’ Pomorska 7e

Jadalki
męskie pokoje, sypialki !i
tanio n_ sprzedaż, Lipo-
wa ia,(.5600

azyntft
i kiełbasy świą,teczne, ob­
fity wybór, niskie ceny.
A. W. Achtel, Gdańska 75
telef. 2281. (5145

Dwa
nowe aparaty ,.Elebtro-
lux’ jeden odkurzacz,
drugi do froterowania po­
dłóg, oraz nowe pianino
natychmiast korzystnie
na sprzedaż. Łask zgło­
szenia pod ,Gr. 100" do

Dżi(n I}(g.

Mto pragnie zaoszczędzić
na kosztach reklamy, a mimo to mieć

pełną korzyść ze swych ogłoszeń,
powinien zainteresować się naszemi

wydaniami
l!lttlllllllltllUIIIIIIHIIIIIIIftlllllllllllllHIIIII,IU,h,, ,i

wielkanocnemi
.... .... .. .... . ... ... .... ... .... .. ..... .. .... ... ... .

które ukażąsię w znacznie

zwiększonym nakładzie.

Czas nagli
” Święta za pasem!

Piekarnię (5516
z mieszkaniem sprzedam.
Oferty pod ,Bob” do Dz.

Kiełbasy
krakowskie, wiejska, kra­
jana, polędwicowa oraz

wszelkie inne wyroby
mięsne w najlepszym ga­
tunku poleca A. W . Ach-
tci, Gdańska 75, telef m

22SU (5144 i

Radjo
nowoczesne tanio sprze­
dam. Wiad. Pomorska 35
m, 8. (3434

Wózek
ręczny dwukołowy w do­
brym stanie kupimy.
,Urbin” Sp. z o. o. ul. Po-

gj,morska 44. (5438

K POSADV
WOLNE

Posada
stała dla młodszej ekspe­
dientki, za pożyczkę 500
zł Adres w Dzień. (3441

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Toruńska IŁ (5507

Fryzjerkę (3451
lub pomocnika poszukuje
Jarzyna, Śniadeckich 21.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny,Sien­
kiewicza 22. (5511

Apteka
w Bydgoszczy poszukuje
wykwalifikowanej siły po­
mocniczej. Zgł. szczegó­
łowe do Dziennika nod
,Apteka”.

Praktykant
do hurtowni branży pa­
pierniczej potrzebny. Of.
Bydgoszcz, skrytka pocz­
towa 34. (5432

Bukierki
steperki i frezer potrze­
bni zaraz. Fabryka Obu­
wia ,Heiio”, Bocianowo
ar, 25. (3430

R o’SAD

Panaenka
początkująca biuralistka
z niezamożnej rodziny po­
szukuje posady zaraz lub
oóźniej. Of. dó Dz. Bydg.
pod ,Niezamożna”. (5493

Kucharz
dobrze polecony z dłuż­
szą praktyką poszukuje
posady. Sienkiewicza 10,

(5522 Baranowski. 5491

KEESE3

Ubika(cje (552?
warsztatowe, obszerne pi­
wnice oddam. Kujawska 9.

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
!o—4o m’órg. Oferty pod

,.250” filja, (8385

Pokój
kuchnia do wyozierżawie-
nia. Orła t 2. 5510

Mieszkanie
czteropokojowe warszaw­
skie zamienię na pięcio
pokojowe bydgoskie. Ofer­
ty filja Dziennika, Dwor­
cowa dla ,Zet’. (3433

Mieszkanie
2 pokojowe kuchnia, mie
sięcznie 25 zł. Sniadec
kich 43. (343-4

Mieszkania (3452
6, 5, 4, 3, 2 pokoj. Zie­
mianin, Dworcowa 60.

3
POKOJE

1lub2
eleg. pokoje solidnej oso­
bie. Chodkiewicza 22.
rnieszk. 4. (5529

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 4. m.a. (3412

Pokój
osobny 1-2 panów. Gdań­
ska 79, m. 5. (5481

Pokój
eleg. umebl. ola lepszego
pana dó wynajęcia. 8-go
Maja 20. m. 8. (3444

Pokój
osobne wejści -, używanie

’ uchni. Hetmańska 26.
gospodyni. (3448

Pokój
Dworcowa 25, I piętro
prawo. (3449

2 pokoje
w tem jeden nie, umeblo­
wany w śródmieściu po­
szukuje krawcowa. Oferty
pod ,,łrie D,’, (5524

Pekó
dla inteligencji. Matejki 5
m. 6. (5513

Pokój
umebl. frontowy, osobne
wejście, także i na biuro
wynajmę. Kuj -ska2.ko­
ło Zbożowego Rynku 5528

Pokój
biurowy centrum poszu­
kuję. ,Lech’ filja. (3440

2O5EDS

Czytajcie
,Świat Ogrodniczy”! Pre­
numeratę przyjmuje ka­
żda poczta. (3676

Chorzy
na nerwy, nerki, żołądek
oiją herbatę Zdrowie Dr.
Wojnowskiegn ze zadowa-
laiacym skutkiem. Do na­
bycia ty!ko w Drogerji Mi-
nerwa, Gdańska 17. (3443

Ostrzegam
przed przyjęciem mych
wekslina10’i9izłod
Warzechy w Bydgoszczy,
ul. Diuca nr. 4, tak”we
unieważniam. Stefan Cy­
wiński, Toiuń, Słowackie­
go 36. (5499

Weksel (5501
płatny 21. IV . 32 r. wy­
stawiony przez Marję
Brodnicką unieważniam.

1 s
tWlillłl!lilr

nawaier
lat 45, przystojny, poszu­
kuje panny lub wdowy
nie niżej lat 30 celem
ożenku, majątek pożądany.
Rzecz traktuje się po­
ważnie. Zgłoszenia z fc to-

grafja pod ,,I’. W.’ do
Dzień. Bydg. (5504
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W A CWIFTA Polecamy nasze jedwabne pończochy. Obfity wybór we

fICIH u1CLIVttItvLliE. wszelkich modnych kolorach po różnych cenach. Jedwab-

------------ --------------------------------------------------------- ne ,,B EM B E’R G” Zł. 4.90, Flor Zł. 3.90

Nr. 70.

16.90

Nr. 34-38 fason 4644-06
Prak.yczny pantofelek na paseczlcu.
S?eraki wygodny krój test naiodpo-

rJ-’-

16.90 26.90 29.90

Fason 9637 21
Męskie pófbuciki z czarnego lub bronzowego
boksu. Goodyfcor. Wygodne w noszeniu.
Do nabycia w ki’lm szerokościach.

Nowości wiosenne
dla panów

Kapelusze - Ctapki - Krawaty
iiiiiiiiiiiiii!ii:ifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiłi!iiiiii]iiiiiiiiiiiiiiliiliiiiu

Koszule wierzchnie
iiHiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiuiiiiiiiliiiiiiiiiiii

oraz wszelkie artykuły męskie
w olbrzymim wyborze i najkorzystniej

ty!ko
Jl.

iSwdśoszcas. ul. ^TZoslowu 5.
’- - 5537 -

Dia Pań Fason 3635-18 Modeli 9505-99
Szer - !d wygodny pólbucik na niskim skórza- Eleganckie czółenko z bronzowei lub czar­
nym obcasie i aumie. nei giemzy. Najmodniejszy krój. Ozdobny

Zi-22-Po. iezvczek.
5531

ś:::;=

Sprzedaż reklamowa \ |
tylko do Wielkanocy

kapelusze damskie

pończochy
rękawiczki

swetry
berety

Jadwiga tfraezyńsfóa J’ITosfon?a 4

kapelusze
czapki

koszule

krawaty
51261 szelki

Niniejszem podajemy do wiadomości, że

kasz nasze będą czynne:
w piątek t. j. dnia 25-go marca 1932 r.

oraz w sobotę L j. dnia 26-go marca 1932 r.

od godz, 9-ej do tl-ej wyłącznie dia wykupu weksli.

Bank Ludowy Sp. z n. o.
w Bydgoszczy.

Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akc.
Oddział w Bydgoszczy.

Komunalna Kata Otzczedn ości m. Bydgoszczy
Bydgoszcz.

Spółdzielczy Bank Bydgoski Sp. z o. o .

w Bydgoszczy. (5435

"5SS"’52S3"’SS3ś’ś5S!!"’5Sa!’’śS3!D

Aparaty radiowe j
3 lampk. wprost do sieci już od zł 350. - począwszy f/l

GŁOŚNIKI - ANODÓWKI |
AKUMULATORY do radja §

poleca po zniżonych cenach

B. JACZKOWSKI ii
Biuro instalacji elektrotechnicznej

GdaAska 23, telefon 939.

Niskie ceny! Dogodne warunki zapłaty!

Wyrzucać pieniędzy
nie można i dlatego należy dziś leszcze
oddać do chemicznego czyszczenia lub
tarbowania garderobą wiosenną i latową.

Chemicznie czyszczone u Proebstla - to jak nowe.

Ceny najniższe - Wy konanie najlepsze

lOr. ^roefisfef a :f-fóa
Filje Bydgoszcz: uficn Sdnnskn nr. 54,

S)nwcoira ..

5231

15197 ’,’J

TRZCINĘ SUFITOWĄ
mamy na sprzedaż po bardzo niskiej cenie, ku­
pujemy trzcinę jeziorna. Pałucka wytwórnia
trzciny sufitowej w Wenecji, pow. Żnin, Pozn.

Przetarg przymusowy.
I)nla 25. 3. br. o godz. 9,30

sprzedam przy ul. Dworcowej 17
s’ nr. najwięęej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (5539

fortepian Bechstein.
Kucharz, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.

W piątek, dnia 25. III 32 r. o

godz’n’e 9 przed pół. sprzedam
w Rzeźni Miejskiej (Chłodnia) naj­
więcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (5541

7 cielaków ubitych ł 7 skór
cielęcych.

M. Betrand, bom. sąd. w Bydg.

Na WIELKANOC
polecam moje /wyśmienite,

Mieni! Mi! wyroby.
Specjalność.: jajka wielka­
nocne, zajączki i baranki.

W. IBR%VBYi.SKI
fabryka cukierków, ma"cepanaw i czekolady
GdaAska 12, telefon 1398 (obok kina ,Kristal”)

Na święta Wielkanocne
polecamy Todilennlc świeże

duże jaja ozdobne, jajka marcepanowe i drażet-
kowe, wszelkiego rodzaju figury wielkanocne,
czekolady i konfekty w największym wyborze.
Największa fabryka taj branży na Pomorzu!

P. T. Kupcom udziela się wysokiego raba!n.

. .Lukullus" Fabryka Cukrów i czekolady
Bydgoszcz, ul. Poznańska 18. Teł. 1870

Filje: Poznań, Gniezno, Inowrocław, Chełmno,Grudziądz,
Chojnice, Tczew, Starogard I Gdynia. (5385^

kartofli jadalnych,
przebranych ,lndustria”
zakupi (5360

Krajowy
HM Psytbiatnciny

Kocbcrowo pow. narogard.
Oferty do Dyrekcji Za­

kładu.

Upraszamy
w interesie poszukujących
pracy, naszych inserentów
usilnie, aby wszelkie odpisy
świadectw, fotografie i t. d,
przesłane na ogłoszenie pod
szyfrą. przesiali poszuku­
jąc.ym pracy z powrotem,
jeżeli oferta odnośna nie

wchodzi w rachubę.

Wózki
dziecięce poleca .Fabryka
Wózków Dziecięcych11,
3-go Maja 12. Reperacje.
Hurt. (5355

K iramntt )B

Gosnodarstwo
Ossowa Góra ca. 20 mora

roli z łąką natychmiast
korzystnie sprzedam.

Wiadomość 3 Maja 10,
ni i. (5496

Sprzedam
mójmłyn mój w’ódno-motoro-

wy z 370 mórg roli ra­
zem albo osobno, młyn z

cośk:olwiek roli zaraz,
wpłata podług ugody. Ła­
skawe oferty proszę skie­
rować W. Wiese, Sucha
na Pomorzu. Znaczek na

odpowiedź. (3428

płyty
Zaśći

Patefon
sprzedam. Swiecka-

aśćiańek 3, m. 1. (3129

E egancki
wózek dziecięcy sprzedam .

Bocianowo 43,’ m. 5. (3390

Pianino

krzyżowe zagraniczne
sprzedam tanio, Dworco­
wa 7, 5536

Okazja! (5521
Jadalki dobrego wykona­
nia 4So zł. Kujawska. 75.

Gospodarstwo
130 mórg w tem 10 mórg
łąki, ziemia pszenno-żyt-
nia, 1 kim. od miasta, 3
konie, 10 bydła, świnie,
drób, maszyny i narzędzia
roi. kompl. zabud. muro­
wane, twardo kryte. Cena
47.00U, wpł. 15.0 U zł resz­
ta hip. długoletnia. Za­
remba, Tuchola, Świecka
nr. 34. (5466

Majątek
300 m,, ziemia pszenno-
żytnia, w tem około 20 m.

łąk, 70 lasu, zabudowania
pod twardym dachem, ży­
wy inwentarz średni mart­
wy inwentarz kompl., 10
kim. od miasta pow., 4
kim. od stacji kol. Cena
35.000, wpłata 18 000 zł.
Zaremba, Tuchola, Świec­
ka 34. 5465

Radjo
5 lamp, aparat Loewc jak
nowy sprzedam korzyst­
nie. Kordeckiego 6, mie­
szkanie 5, (3427

Ubrania
spodnie, czapki, bieliznę,
towary krótkie, najtaniej
sprzedaje Jezuicka 20,
Szubiński. 5083

Dam
maszynę pończoszniczą za

radjo lub inne. Murucin
14, poczta Tuszkowo. (3424

Radjo (5517
anarat 5 latnp. najnowszy
typ okazyjnie na sprze­
daż. Lindner, Długa 64.

Sypialka
mahoniowa.nowa, eleganc­
ka tanio na sprzedaż.
Schulz, Pomorska 15. (5519

g(-=rą
Szukam

kupna domu, składem ko-
lonjalnym, cokolwiek roli,
bez konkurencji, Szkoła
w miejscu. Zgł. Ludwiko-
wo, skład 2l, powiat Szu­
bin. (5494

B ukcii a
Udzielam

lekcyj gry na fortepia­
nie prędką metodą na­
uczania,przygotowując do
konserwatorjum, przycho­
dzę do domu, również urzą
dzam tanio kurs niemiec­
kiego i polskiego języka,
godzina 1 zł; przygotowu­
ję także do ’

gimnazjum.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

Kierownik
udziałowiec do prowadze­
nia cegielni parowej, po­
siadający około 2 000 zł
potrzebny. Zgłosz. pod
,Kierow’nik” do Dzienni­
ka Bydg. 5540

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Długa 49. (5525

Fryzjerski
pomocnik i fryzjerka po­
trzebni. Landowski, No­
wodworska 14. 5508

Fryzjer
na w’ypomóżkę potrzebny.
Pomorska 23, 15. (3431

Fryzjerka
potrzebna. Aleje Mickie­
wicza 3. (3447

Fryzjer (5523
potrzebny. Poznańską t l

Zaraz
lub 1. 4 . 32 poszukuje się
orkiestry damskiej lub mę­
skiej i bufetowej możliwie
z kaucją. Zgłoszenia z

fotografją Hala Miejska
Tczew. 5531

De
mojej restauracji, kawiar-
ni, ogrodu i sali potrze­
buję zaraz lub od 1 kwiet­
niadobrzepoleconego,
trzeźwego stołowego z kau­
cją. Zarazem potrzebuję
na okres letni dobrze zgra­
ny duet. Zgł. tylko pi
śmienne z dołączeniem od­
pisu św’iadectwa. W. Cheł­
stowski, Świecie n. VV.(5533

Służąca (5518
potrzebna. Kujaw’ska 24.

Włodarz
kawaler, rzetelny, trzeźw’y
i energiczny na majątek
700 morgowy na Pomo­
rzu potrzebny od 1. 4 . br.
Zgł, filja Dz. Bydg. pod
,Włodarz’. (3425

Posługaczka
do prac domow’ych może
się zgłosić. Gdańska 67,
dom ogrodowy, m. 14.

5512

Iy POSADY^_POSZUKUIĄ /fi

Kowal-maszynisła
z czeladnikiem, własnemi
narzędziami, dobrem)
świadectwami, znający re­
perację maszyn poszukuie
posady od 1.IV . Fr. Koń-
czyk, Trzciniec, poczta
Sicienko. (3426

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych poszukuje posady.
Of,: Oddział Toruń, pod
,Lubiąca dzieci”, 5532

Bona
inteligentna z dobrem

świadectwem i r oleoeniem
poszukuje posady do dzie­
ci od 1. IV . lub później
najchętniej na majątku.
Wymagania skromne,
miejscowość obojętna. Ła­
skawe zgł.. Maj Będzitowo,
pów. Ihowrocław. (5535

K.uuuw)l

Sklep
do wynajęcia 1 kwietnia
w-prost od gospodarza,
najlepszy punkt wyrobio­
ny, towary krótkie. Zgło­
szenia gospodarza. Byd­
goszcz, Długa 31. (55/2

Wydzierżawią
dom 2 pokoje i 4 morgi
ziemi przy stacji Pawdó-
wek, Bydgoszcz. Tokar­
ski. (3432

Mieszkania
3-4 pokojowego z łazien­
ką czynsz zgóry poszuku­
ję. Of. pod ,Spokojne
małżeństwo” filja. (3482

Poszukują
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią od 1. IV. lub pó­
źniej. Łaskawe oferty pod
,Dobre światło” do Dz.
Bydg. (45:0

Jednoizbowe
mieszkanie do wynajęcia.
Gołębia 48. (5498

5 pokojowe (5495
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia. Toruńska 86.

K POKOJE ą
Pokój

Kościuszki 54, m, 7. (3422

2 pokoje
próżne ewtl. umeblow’ane
z utrzymaniem lub bez,
w’ pobliżu Now’ego Rynku
poszukuje przemysłowiec
Of pod ,Z. Z.” (5503

Umeblowany
do w’ynajęcia. Po­

morska 3, m, 4. 3446

Pokój
elegancki, utrzymanie 1-2
panom. Pomorska 3. (3442

Elegancki
pokój, telefon. Kordeckie­
go18,m.4. (5520

Pokój
z utrzymaniem oddam,

ika 9. (5525Kujawska 9.

Jałcto, sąsiadka
w złym humorze!

Ano widzi pani, dotąd
nie zdołałam wynająć
pokoju, mimo tak wiel­
kiego plakatu, jaki na

oknie wywiesiłam
— E, droga sąsiadko,
dziś to inaczei się prak­
tykuje. Należy umie­
ścić drobne ogłoszenie
w I)zienn ku Bydgoskim
a W’net pani po ój bę­
dzie ińiała zajęty, gdyż
drobne ogłoszenia w

Dzienniku Bydgoskim
każdy czyta.

Ceny ogłoszeń! 25 gi. -za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zl,
ii?- na!szych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow’a tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/, zniżki
W lększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym, Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i _dochodzeniach sądow’ych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’/,,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Dtukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


